
• 
C.11 numeru .:s zt p PROLETARIUSZE WSZl'STKICH KRAJÓW Ł,J,CZCLE s1e1 

ORGAN WK i ŁK POL1SKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK U (V) PIĄTEK 4 MARCA 1949 ROKU Nr. 62 (1336) „ ............................................ „ ............ ... 

Krzepnie front antyimperialistyczny 
Ludzkość zespala swe siły w walce o pokój i wolność 

Moskwa (PAP). „Izwiestia" 
w przeglądzie międzynarodo­
v.rym piszą o wzmagającym 
się ruchu mas ludowych, w 
szczególności w krajach m~·­
shallowskich, przeciwko pod­
żegaczom wojennym. 

Autor podkreśla, że pod­
czas, gdy kola rządzące Sta­
nów Zjednoczonych odpowie 
działy odmownie na propozy­
cję zawarcia :paktu pokoju 
między ZSRR i USA, najbar­
dziej trzeźwi obserwatorzy a­
l'l'lerykańscy nie byli w stanie 
ukryć trwogi z powodu kon­
Bekwencjj tego kroku, który 
jeszcze bardziej przyczynił 
się do zdemaskowania agresy 
wnych celów J'lOlityki amery­
kańskiej. 

„Jedynie ten, kto stracił 
zdrowy rozsądek i cierpi na 
polityczną krótkow:i:roczność, 
- pisze autor - mógł przy­
puszczać, że narody pogodzą 

Agencji United Press, stwier- 1 grażać będzie 
dzającą, że pakt atlantycki za „AGRESJA BEZ UŻYCIA 
wierać będzie tajny artykuł, SIŁY". 
przewidujący przyjęcie kolek- Artykuł ten - jak się łatwo 
tywnych środków w wypad- / domyśleć - może być wyko­
ku, jeżeli jednemu z krajów rzystany przez Stany Zjedna­
- uczestników paktu - za- I czone jako powód do ingeren 
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Wielki wrnc w obrome pokoju w Oslo 

cji w wewnętrzne sprawy in­
nych krajów, w celu utrzyma­
nia przy władzy reakcyjnych 
klik, wbrew woli narodu. 

Nic dziwnego, że masy ludo 
we widzą w tego rodzaju pla­
nach groźbę dla swego istnie­
nia i coraz bardziej zdecydo­
wanie występują przeciwko 
polityce agresji, przeciwko po 
Utyce rozpętywania nowej 

OSLO (l'AP). -- Odbył się l·rzeciwko Zv;ią.zkowi l\adziec- wojny. 
lv wi<>lki ""-iee ". ohronie poko- 'hfrmu, wszystkie narody, a. z ni z każdym dniem _ kończy 
.1u, ua którym w~-~tąpił z prze_ mi i naród norweski, powinny autor _ z większą silą brzmią 
11L6wieniem prz.n<:óClca rartii ko :-:jednoczyć się z wielkim naro_ słowa szefa rządu radzieckle-
munistycZllrj Nonwgii Emil d.em radzieckim i siłami po:;tP,po go, Generalissimusa Stalina, 
I oeYlieu. ' w1mi na. '!Rlyin ś~iecie w celu 0 tym, że 

lllówea podkreślił doniocilą ro wrmo7.cnia walki o pokl>j. „Zbyt żywe Sił w pamięci 
lę Zwi')zl.u R::u1zieckiego w wy- Na wiecu wystąpili również narodów okropności niedaw· 
zwoleniu krajów europejskich, przedstawiciele partii k{)muni_ nej wojny i zbyt wielkie są 
w t~.i liczhie ~orw<•gii, spod o_ stycznej Danii - Larsen i p'lr- siły społeczne, pragnące poko 
kupa<-ji hitler'1wsldei i zar.na- tii komunistycz.iej Szwecji - ju, by uczniowie Churchilla w 
<'Z,\'l, ~-"' w ch"'ili, gd;v im;1cria_ Ohma.n, którzy wyrazili całko_ dziedzinie agresji mogli je 
lizm amerykaMki 7.agrnŻ!l poh<J I witą solidarność ze stanowis.. vrzezwyciężyć i skierować na 
jowi i knuj<' ~pidd llf.:t'e~~· wnc kiem Loevliena. drogę nowej wojny", 

~:}ft.(~*2:;,::~::::~: Miliardowe sumy na szkolnictwo zawodowe 
grożbę wojny - narody odpo i opiekę nad dzieckiem robotnkz-ym w budżecie 
wiadają zespoleniem swych l\łinisterstwa Przemvsłu i Handlu 
sił w walce o pokój. Jak wia- :1 
domo - pisze dalej autor - Warszawa (PAP). W dniu 3 pendia preliminuje się 690 mi łów przemysłowych masowej 
agresorzy prz:ygotowują zdi;ł- bm. obradowała komisja skar lionów złotych. Akcja stypen konsumpcji. 
dzieckie plany przy ;ikompa- bowo - budżetowa planu gos- dialna ma na celu przyjście z W DZIEDZINIE HANDLU 
niamencie podsycane.I prze1 podarczego nad prelimina- pomocą materialną młodzieży ZAGRANICZNEGO 
nich histerii wojenne.i. rzem budżetowym Minister- robotniczej i chłopskiej. Polska dąży do wymiany 

Tym więcej gniewają , ich o- stwa Przemysłu i Handlu na Ogólna suma wydatków na handlowej z jak największą 
znaki osłabienia tej sztuc:mej rok 1949. cele akcji socjalnej wzrosła z ilością państw, bez względu 

PO MOWIE de GAULLE'A W LILLE (FRANCJA) 

Adolf: - No, mogę się smażyć spokojnie - memu na­
stępcy nie brak nawet sakramentalnego „kosmyka"! 

Konferencja w KC PZPR 
w sprawie komitetów rodzicielskich 

Z inicjatywy wydzfa.łów oświatowego i organUiacyjnego 
KO P:GPR odbyła się konferencja poświęcona omówieniu 

ostatniej uchwały KC PZPR w sprawie komitetów rodzi­
cielskich i komitetów opiekuńczych szkół podstawowych 
i średnich wszelkiego typu. 
W konferencji, której przewodniczvł zastępca kierowni_ 
ka wydziału organizacyjnego KC PZPR, tow. Izydor_ 
CZ/l!, udział wzięli kierownicy wydziałów oświaty i wy­
działów organizacyjnych wojewódzkich komitetów PZPR, 
kuratorzy szkolni, działacze ZNP i przedstawiciele młodzie_ 
ży z całego kraju. 
Po referacie kierownika wydziału oświaty KC PZPR -
tow. Kowalczyka. rozwinęła się dyskusja, w której udział 
wzięło 19 osób. 

?tmosfcry, tym większe spa- Referent budżetu poseł tow. 6.4 miliardów zł. w r. ub. do na stosowaną przez nie polity l 

obs~1·\vują czył na wstępie, iż wskutek na rb. w budżecie akcji socjal ludowej. Najlepszym tego do 
!UĘŻNE S't'ANOWISKO zmian w organizacji naczel- nej naczelne. miejsce zajmuje wadem jest fakt zawarcia u-

W wymku obrad omówiono rolę komitetów rodzicielskich 
i opielmńczych w wychowaniu dzieci i młodzieży 1zkolnej 
w duchu nowej demokrcJ.tycznej świadomości społecznej oraz 
w zapewnieniu mlodzieży robotniczej i chłopskiej odpo­
wiednich warunków nauki 
Wytyczono również zadania. orga.uizacji i działaczy oświa­
towych w kampanii wybOTczeJ do komitetów rodzicielskich. 

tyka ich roz<:zarowanie, gdy Rapaczyl'lski (PZPR) ·zazna- ok. 13,8 miliarda zł. w planie kę wobec krajów demokracji ;I 
BO.JOWNIKÓW O POKOJ. nych władz gospodarki naro- opieka nad dzieckiem robotni mów handlowych z 23 pań-
&~qfil~ tlo~ m~dzy~-~waj zaj~ ~~ maaMc~. s.t.;w~a~m=L----------~=========================~ rodowej reakcji wywołuje zmiany w samym prelimina- W zakresie' zdrowia robotni -

wzmaP,ajaca się solidarność rzu budżetowym. ka Ministerstwo rozwija sze- Naród żąda iasnej odpowiedzi 
narodów z wielką ostoją poko Na cele szkolnictwl\ zawo- roką. akcję profilaktyczną w 
ju - Związkiem Radzieckim. dowego przeznacza się ponad zakładach pracy, zwłaszcza w 3 pyton1'0 dz1'enn1'ka dun'sk1'ego pod adresem r·zqdu Autor przypomina w dal- 9,4 miliarda zł. Planem szko- przemyśle górniczym. 

·szym ciągu wiadomość wa- lenia objętych jest w roku bie w SFERZE llANDLU 
szyngtońskiego korespondenta I :i:ącym 200.000 uczniów. Na sty ' · """''"""'"'"""„„„„„„„„„„.„.„„,""""'"""""'"""""""""„.„„,.„.„„„„111111111 WEWNĘTRZNEGO J\::OPEJ\fI_\G A (PAP) .--Dzicn 

D d P d Rp Referent stwierdza, że w r. 11ik „Land og Folk" w artyku epesze o . rezy enta 1948 zaznaczyła się dalsza sta ~Il w.stępnyru poddaje wyezerpu_ 
bilizacja rynku, wyrażajaca JąCeJ krytyce pozytywne stano-

d · • t h USA się utrzymaniem cen artyku-1 " ·isko premiera Hedtofta w spra o oreamzaCJI pos ępowyc w łów spożywczych oraz artyku- wie udziału Danii w pakcie 

WARSZAWA (PAP) Prezy- la Panu, Panie Prezydencie gra Ludowe oddziały partyzantów 
dent Rzeczypospolitej tow. Bo- tulację oraz .najlepsze życzenia ł d Ch Jesław Bierut otrzymał depeszę pomyślności i powodzenia dla - panami SytLJQCJ'i na po U niu in 
następującej treści: Polski demokratycznej i Zjedno 

atlantyckim. 
Dzięki temu stanowisku 

·twieraza <lzieunik - Hecltoft 
~tał się najbardzirj popularnym 
l'Zlowickiem w kołach reakcyj· 
Pych i ulubień•!em konserwaty­
>-1 ów, kterzy Rtwierdznją, że bez 
socjal.demokratów nie mogliby 
się obejść. 

Rola jaką. konRPrwa1;1ici wyz· 
uaczają. Hedlof~owi jest jasna: 

1) Czy rząd zamierr.a współ· 
pra;;ownć z sila.Jlli zbrojny 
mi U1:5A '? 

2) Czy I"Zl!d zamierza odrzadć 
wszelkie żądania amerykań 
skie w sprawie baz~ 

3) C:::zy rząn z11.mierza doma_ 
ga<l się lik,l'i<lacji b!!z n­
merykańsld~h w Grenlan· 
cl ii 1 

żą<lam:v ja~11ej odpowiedzi na 
te pytunia. Naród wini.en wie_ 
<12icć, jak frymarczy się jego Io. 
sem. 

„Grupa 65 przedstawicieli ame czonej Partii Robotniczej. 
rykańskich postępowych organi Ufamy, że to połączenie bę· 
zacji oraz ruchu pracy w Chica cizie podstawą do osiągnięcia 
go, zgromadzona wraz z rodzi- pokoju. Proszę przyjąć, Panie 
nami w polskim konsulacie gene Prezydencie wyrazy najwyższe­

ZURICH (PAP) Korespondent zakomunikował. że demokratycz na on prz.y pomocy po~lusz!tych 
Neue Zuericher Zeitung" dono· ne oddziały partyzanckie w pro- ::'c1nkcjonariuszy woclzić za n!la 
si z I(antonu, że przeniesienie wincji K wantung (Kanton jest duńskich robotników, aby w ten 
urzędów z Nankinu do Kantonu stolicą Kwantung) są większe ~posób umożli~ić kouRC!rwaty_ ------------­
wywoialo głębokie niezadowole- od kuomintangowskich sił zbroj ~tom realizację swf'j polityki 

ralnym dn. 26 lutego br. - go poważania. 
z okazji zjednoczenia obu pcJrtiil Przewodniczący komitetu or­
robotniczych w Polsce -przesy ganizacyjnego". 

nie mieszkai'iców Ka·nlonu. nych w tej prowincji. Lloków i w.1ścig11 zbrojeń ... 
C • od k I . . Cytując słowa nodsl·'uf' tana 

eny żywnosci P s oczy Y i ~d~z1aly p~r~yzanc~1~ _kontro- treneralnego Duńskiej Partii Ko 
trudności mieszkaniowe powięk- l~Ją . hczne m1e1sco~o.sc1 1 . orga· munistyczue,i Larsena, kttlry oś-

od Rady Narodowe). Polaka' m we Franc·11· szyły się. Ludność Kantonu wie nlZUJą własną adrn1mstraCję w świ~nczył: „Nigdy nie będziemy 
n lokrotnie podkreśla, że nie ży- Kwantung. w obozie, który pragnie zaata-

czy sobie, aby Kanton został za kować Zwią.zek RadziecJ. i•• _ 
WARSZAWA (PAP) Prezy· Franc1·i depeszę następu1··ące1· mieniony na tw1·erdzę antyka " - N E • I • uziennik stwierdza, że Lnrsen 

dent R. P. tow. Bolesław Bierut treści: munis!yczną" a w11zka w p "D'e · ! ~l w ten sposób uderz) ł w Ha.if;łab 
otrzymał od Polaków zgrorna- ,,Polacy zgromadzeni na obra- Korespo:ndent za~n°cza z· e pa u ~ ' d b · I I b ne miejsce, albowie:m linia poli dzonych na obradach I plenum dach I plenum Rady Narodowe1· nem sytuac1·i w Kanionie nie wy O ycia Węg O W utym r. tycznn n::icln doworlzi, i7. iRrnie_ 
Rady Narodowej Polaków we Polaków we Francji przMyłają jest premier kuomintangowski KATOWICl3 (PAP) Polski n.a on 11a tQ drogę wkroczyć. 

Ci, Obywatelu Prezydencie wy- Sun-Fo, lecz generał Szi-Ji. Ge Przemysł Węgłowy wykonał Domagamy ~ię od rz:i-du _ pi 

Metalowcy 6 Pan
, stw razy najgłębszej czci i uznania nera! ten złożył przed kilkoma I plan • produkcji za luty br. w Inc „Land !lg Folk'' cćipowie-

za twą pracę i trud dla dobra oj dniami oświadczenie, w którym 100,4 proc. dzi na nast~puj:}ce 1,ytania: 
czyzny, za wspaniale osiągnię­

manifestowa!i na rzecz pokoju cia Polski, pod twoim przewoct 
w „Pafawagu'" nictwem, w jej odbudowie i po­

stępie. 
Wrocław (PAP). Do Wrocła Wychodźtwo polskie we Fran 

wia przybyła 14-osobowa de- cji z durną podkreśla swe głębo 
legacja działaczy ruchu zawo kie i nieodparte przywiązanie do 
dowego metalowców zsnn ojczyzny, a z serdeczną wdzię-
Czechosłowacji, Rumunii, Buł · 
garii, Węgier oraz Finlandii. cznoscią odczuwa troskę i opie· 
Metalowcy brali udział w II kę, jaką rząd Polski Ludowej 
krajowym zjeździe Związku otacza emigrację f'Olską we 
Zawodowego Metalowców w Francji. 
Chorzowie. W imieniu wychodźtwa pol-

W czasie pobytu delegatów skiego we Francji delegaci ślu­
:Eagranicznych w „Pafawagu" bują Ci . Obywatelu Prezyden· 
robotnicy urządzili manifesta- cie, wzmożenie swych wysiłków 
c:v.ine zgromadzenie na rzecz dla jak najściślejs7,ego związa­
pokoju i Ś'.•,d atowei Federacji nia rrnigrnc .ii pol~ldej z krajem 
ZwJ ;p:kńw Z'łwo<lowych, w i j~k najwydatniejszej obrony 
cza>ie którego głos zabierali dobrego imienia i godnoś ci Pol · 
przedstawiciele związków za- ski Ludowej na obczyźnie. 
wodowych metalowców wszy-) Niecli ··vje Polska Ludowa. 
ltkich sześciu krajó"P Prezvdium Zjazdu". 

Dziś zapadnie wyrok na Murata wspólników 
W dniu wcz:orajszym w dal- przestępstw, umacnianie w 

szym ciągu procesu Murata i bandycie Muracie przekona­
jego popleczników w sutan- nia, że postępował dobrze. 
nach - trzech reakcyjnych Prokurator powołał się na­
księży - wygłosił mowę askar stępnie na dowody rzeczowe, 
życielską prokurator mjr Si- dołączone do akt sprawy, na 
karski, naświetlając stan fak- „meldunki", na „kwity", ja­
tyczny sprawy zgodnie z wy- kic wydawał Murat i jego pod 
nikami śledztwa i przewodem władni w miejscach rabun­
sądowym. ków, na .,rozkazy", prz.i>jęte 

- Oskarżeni - zaczął prze- przez władze bezpieczeństwa. 
mówienie prokurator - stoją Następnie prokurator om6-
pod 7.arzutem popełnienia prze wił winy trzech księży, maj­
!'tępstw s:iczególnie niebez- duiąc:-•ch się na ławie oskar­
niecznych w okresie odbudo- 7,onych. 
wy Państwa Polskie~o - mor - Ksiądz Łosoś dawal Mu­
derstwa, rabunki znaczą dro- ratowi „pożywkę duchową" w 
gę Murata, drogę reakcyjnych postaci odpowiednio skomen­
ksieży znaczy Dodźeiranie do towanych wiadomości radio-

wych z BBC. Najdobitniej­
szym dowodem złej woli księ­
dza Łososia jest jego udział w 
zabójstwie nauczyciela Fra­
szczyka. - Ksiądz Ortotow­
ski zaś w błędnym przekona­
niu, że orgapizacja młodzieżo­
wa „Służba Polsce" zagraża je 
go „rządowi dusz" nad mło­
dzieżą, pozbywa się niewygod 
nego dla siebie nauczyciela 
Praszczyka za pośrednictwem 
ki:iędza Łososia i bandy Mu­
rata. 

:- _Nieco mniej winny, -
mow1ł w dalszym ciągu proku 
rator - ale tylko pozornie wy 

R>oko6czenie na str. 2-e.D 

Nowy mims!er wo:ny 
w USA 

WASZYNGITON (PAP). 
Prezydent Truman oświad~zył 
na konferencji prasowej, że przy 
jął dymi•,je Jamestł Forrcstala 
zo stanowisk!!. ministra wojay 
l'SA, mianując 11a jego mitijs 
ce Louisa John~flna.. 

Jchuson tvł mini.;trcru wojny 
w rządzie F.oose vel ta.. 

Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
protestuje przeciwko 
represiom we Francii 

WARSZAWA (PAP). - Za_ 
rząd Głóvmy Związku Zawodo 
wego Dzienniki1rzy R. P. przy_ 
i:t-ł uchwałę protestuJl!!cą. przeciw 
prześladowaniom dziennikarzy 
demokratycznych i pra.sy demo. 
kratycznej we Francji. 

Udział W.loch 
w pakcie atlantyckim 

Waszyngton (PAP). Min. A­
cheson przeprowadził nową 
konferencję z ambasad::ir?.mi 
Anglii, Francji, Kanady i kra 
jów Beneluxu na temat pak­
tt1 atlantyckiego. 

Acheson zakomunikował. !e 
sprawa dopuszczenia Włoch 
do projektow;mego paktu jest 
obecnie Drzedmiotem dYsku­
sJi 



ł 
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Dziś zapadnie wyrok na Murata i jego w. pólników !!e::~:iy~:i::n:~.::.e:;;~ 
Ci, którzy nie mieli litości dla mcrdcwGnych ofiar - bi[q się w piersi i proszq o łaskę Ra~i~ct~ml r:'1;~z:~1;' 6~w~rr~~1~~chw~:~~uj~ołc:O~~tó~~z~~b~t 
(Dokończenie ze str. 1-ej) re zapłacono wysoką cenę dlatego, że ~ą to lud~ie mall. ryby ~ powie~!ał: „Złą drogę daż towarów po ~niżony~h ce- ników_ i inteligencp_ nową .fa~! 

d j si ks! d F ś J d k krwi i młodego życia. Dokład- ale dlatego, ze narai.a Jdea jest cbrałes, zawróć! - Pada.m do nach. Masy pracuiące mrnły o-, entuz1azmu. Z rornych k.an ż a ~ ę dą. zl ~a~ ;d ~ n~ : nie były wykonywane rozkazy słuszna i sprawiedliwa, że o- stóp Majesta.tu Rzeczypospoli- kazję przekonać się praktycz-1 ców ZSRR donoszą o ~owych 
e on ~ zie \n a .• zie Y Murata: mnóstwo osób zo· piera się na naukowych pra- tej! Błaga.m i proszę 0 ła.skę! nie jakie korzyści płyną dla zobowiązaniach produkcy 1nych ł ::~~~~sła1:~~ j:~o czł~~k~~ stało bestialsko pobitych i za, wach :ozwoju społec.znego, że B.ła,~~m i proszt 0 prze ba.cze. nich z uchwały partii. i rzą~u os!ągnięciach, które są_, ~powie· 

Nie starał się wcale nakłonić mordowanych. odpow1~da m_asom i;iracują- nie. radzieckiego, dotyczącej obn1z· dz1ą ~~ uchwałę partii I rządu 
Murata by rzucił drogę mor- _ Panowie z Londynu zda- ~Y~· Nie będzien;y tez pobła- - :ldaję sobie spra.wt - po- ki cen artykułów powszechne· o obmzce cen: 
dów i grabieży. Nie zrobił nic, wali sobie sprawę, że Pań- zac podobnym probom, z góry wiedział, ksiądz Łosoś, że na go użytku. Ludność ZSRR zdaje sobie 
b · · k · · 1 zresztą skazanym na klęskę. moim sumieniu, jest śmierć czło d . k" . - .

1 
. . 

Y ~apewmc spo_ OJ s~o m ~a- stwo nasze buduje się między Będziemy 'pobłażliwi dla tych wiE>ka, kt6ry pracował dla do. Gaz~ty ra z1ec 1e zam1e~c1 Y.. sprawę z faktu, że poprawa JeJ 
rafianom, oddaiąc mebezp1e- innymi w oparciu o drobne i 0 sam· do nas rz ·aa ni~ w ·dmu 2 marca wypow1edz1 bytu dzięki zniżce cen, stanowi 
cznego bandytę w ręce władz. średnie chłopstwo, więc inspi- ~zekają~ na amne~ti:.J ai~ ni- bra. ojczyzny. załuJę bardzo moc czytelni~ców ~wierające . wyra· jednocześnie stratę dla budżetu 

- Ponieważ wina oskarża- rowali niszczenie organizacji, gdy dla tych, co z bunkru z !~ :;~;~?-.. ~rosz~ 0 darowanie zy wdzięczno~;i. dla partii l rzą państwowego. 
nych została w całości udowod które przyczyniają się do nami walczą. du, oraz osob1sc1e dla tow. St~ k 
niona i kwalifikacja prawna wzrostu dobrobytu wsi. Murat - Z żalem i skruchą - mó lina za ten nowy dowód stałej „Stawi\jąc- ponad wszyst o 

d b · ł · t - Domagam się kary wsp6ł_ wil ksiądz Ortotowski - wyz- . • • • · interesy ogól.no-narodowe i og61 ko~~~s~afu~~~k~~~e~~~ ich rzem:~d~~~Ó\~n e~syr:\:i~~ miernej do win. Nie tylko, jako naję dzisia.j swoją winę. taruję tl_'oski. 0 podmesie~ie stopy zy· no-państwowe - pisze gazeta 
popieram oskarżenie w całej ki dokonane na spóldziel· człowiek nie tylko w imięniu szczerze i serdecznie. Byłem mło c1-0weJ mas pracujących ZSRR. „Trnd" - \udzie radzieccy zo-

. ś · h · . k" h . tk h mim<luru', kt.ór.,. mam zaszc=·t ''ym k•pł~"em, _,,;wi•conym w - Jedynie ZSRR. jedynie n.a· bowi·ązuJ·ą si·ę pracowac' 1·eszcze rozc1ągło ci - zakończył swo- mac wteJs 1c i maią ac J -„ ~ ~ _, „„„ " t · r t 
je przemówienie prokur-ator państwowych są tego dowo- nosić, nie tylko w imieniu urzę czasie wojny w roku 19~0, a sze pańs wo soc1a IS yczne wyda!'!1iej, dążyć do dalszego 
mjr Sikorski. dem. Powiązany jest on z in- du, jaki sprawuje, nie tylko w starsi kapłani nie nawoływali czytamy w tych wypowiedziach przyspieszenia obiegu środków 

Drugi oskarżyciel - proku- tercsami skleI?ikarzy, _bogate- imieniu mas pracuj~cych - alo bym pracowa.ł dla-nowej Polski - jest wl stanie wkprowadzWaćkco obrotowych. do znaczniejszego 
rator mjr Ligęza _ omówił fO. chłopstwa i reakcyJn~ ~zę- ~v lmieniu morza przrlanrj krwi Ludowej. Pewne sfery uważały I_'azhtok d~tsz1_ątzniż ęhcen .... _ ra oszczędzania surowców, paliwa 
azczegółowo polityczne tło sc~u kle~u. Bogacze WleJscy i ez - to za błąd. Jedynym moim zada. Jac ap1 a is ycznyc Oir.>erwu- i materiałów, do uzyskania po-
przestępczej działalności oskar ''111.edzą, ze ~ładza ludowa P?- - żądam: niem powinno było być nauc~a jemy coś wiręcz przeciwnego: ważnych rezerw oszczędnośclo· 
żonych, tło, na którym skrzy- łozy kres 1ch spekulowaruu dla oska.rżanego Murata - nie ludu, czym jest praca. dla wzrost cen i istnienie systemu wych 1 stałego podwyżstania 
żowała się działalność zbira na nędz?' d_robnego chłopa, ~o ka.ry llm1erci, młodej demokratycznej Polski. kartkowego. jakości produkcji. Pod przewod 
Murata i trzech kapłanów. - samo ~1e lt~hwi~rz -:-- skle:p1- dl:i o~kartonego Łososia. Apeluję '10 ka.planów - Wypowiedzi mas pracujących nictwem partii„ pod wodzą tow. 
Coście zrobili z hasłem „nie za ka:z wiejski .. ~m więc :1;1dzie- k::.ry limierci, niech chwycł za dzwon. ntech Związku Radzieckiego nacecho- Stalina walczą oni o dalszy roz 
bijaj", wy, trzej księża na ła- 1'.lh :r.:ruratowi _mfo_rmacii~ by: dla oska.rżonego Ortotowskie. wane są uczuciem dumy, znaj- kwit gospodarczy i kulturalny 
Wl·e o0 karz'onych? r li w Jego wvw. iadzie, pop1erah · dzwonią na trwogę. aby to, co du1·e w n1"ch wyraz w1'ara w dal · l" t j · „ . . go - kary smierci, naszej SOC Ja 1-s yczne OJC7.yz-. go finansowo, a księża w jed- było w powieeie wielu!lsklm nie sze sukcesy budownictwa gospo ny". - Z chwilą odzyskania rue- nym szeregu z nimi dostarcza dla oska.rżonego :Farysia. - ka 
podległości walka klasowa w li gazet i wiadomości z anglo- ry 12 lat więzienia''. powtórzyło sit nigdzie!" darczego. Gazety przynoszą równie! 
Polsce "."k~?czyła n~ no:..ve to- saskich ośrodków dyspozycyj- Po prze111ówieniu prokuratora B:iłem sit i: a111boI1y mówić o „Ten potężny rozkwit ZSRR wypowiedzi prasy zagranicznej 
ry. Odcięhsmy burzua7_, dro- nych mjr. Ligęzy Sąd zarzą,dził przer Muracie. - mówi ks. Faryś. - - piszą „Izwiestia" W artykule o nowej uchwale w Związku 
gę do władzy, przyczaiła się · . wę. ł~atychmiast po opuszczeniu Chciałem go jednak na.wrócić. wstępnym - widzimy we wszy Radzieckim i. zamieszczają depe 
więc ona w niektórych urzę- - Bigotki i kumoszki powie przez Sąd sali, puulicznoś~ liez- ·-· Dla. mnie to był człow'ek stkich dziedzinach naszego ży· sze i Polski, Danii, Anglii, Sta 
dach, biurach, parafiach. Nasi dzą może, że walczymy z rell- nie zgromadzon'l długotrwałymi który błą,dzi. B:iłem się jednak cia. Widzimy realizację jednego nów Zjednoczonych, Francji, 
sanacyjni dygnitarze nie zre- gią. Chcę więc z tego miejsca oklnsknnti wyraziła całkowitą. o swoją osobę i to ter;iz rzuca z najważniejszych zadań, wyty Włoch, Holandii i Finlandii. 
zygnowali, mieli bowiem moi- powiedzieć: Nie, z religią nie ~olidarność z mową osk!lr:i:yci<'L cień na mnie. Nie mia.Iem bo· czonych przez ustawę o pięrio-
nych protektorów w międzyna walczymy, cała nasza polityka >luj. prokuratora. wiem nic wspólnego z morder. letnim planie odbudowy ł rozwo Gazeta duńska „Land og 
rodowym kapitale. Ci wywła- jest tego dowodem. Kongres j d k . ru· gospodarst"'a n~rodowego Folk" podkreśla, że dzięki ob· . p l k' . z· d j p t•• • • • ~two.mi Murata, e na CZUJę n - d I sz~m magnaci mieli dość os 1e.i ie noczone ar u zsoR na rok 19.„_1950, a mia niżce cen, konsumenci ra z ee-._ dkó b d R b t · · · · t w b ·n ci•żncvch się przestępc"- wobec prawa., że " "" 
1110 w, y o „mokrej ro- o o mczei wyrazme e spra- o ee ogromu wi .,: „ . nie oddałem.,, Mura.ta. w ręce nowicie „!>fzekroczenie przedwo cy zaoszcz~~zą • w ro~u 1949 
boty", do rabunków, mor- wy określił: nie walczymy z na oskarżonych obrońcy mieli i'ennego poziomu dochodu naro około 71 m1hardow ruhh. derstw, wynajmować zbirów. religią- dajemy pełną swobo- niesłvchanie trudne zadanie do władz. Błagam i proszę o 11rze. I . 
właśnie takich, jak Murat. dę wyznań religijnych, gwa- spel;ienia. Słusznie podkreślil baczenie''. dowego oraz poziomu spoży· Londyński „Daily Worker", 
Zbrodnicza ręka Murata skie- rantujemy prawną ochronę obrońca Murata z urzędu, że • • • cia". podają-c wiadomość o zniżce 
rowana została bezoośrednio obrządków i nie wtrącamy się dziahł on „w czadzie lump para Wyrok b~zie ogłoszony dzi- Gazeta podkreśla, że ten no- cen. podkreśla. że jest to 5-ta 
przeciw obrońcom interesów w sprawy Ko~cioła. Nic po- finlnych na na~zej w~i' ', w cza siaj o godzinie 16_ej, wy przejaw troski partii i rzą- zniżka w ciągu 16 miesięcy. 
mas ludowych. Jego bogate zwolimy jednak, by reakryjna dzie zatruwnjącym dusze Judz_ ----·--·-~···~-- --=,r-·..-··--··-
archiwum zawierało dziesiąt- ezę.~ć k1eru podważała. podsta- kie, Obrońcy proszą o łas;odny Uroczysty program obchodu w ~SR 
ki legitymacji partyjnych, le- wy Państwa Ludowego. wyrok dia zbrodniarzy. b • p I 1„ ft h I k • •Ił 
gitymacji żo~nierskich. za któ- - Kiedy ORMO-wiec wal- - "'"sO'K·l. s~,·dz1··e - ponne_ ,,Jyaodnia i" rzyjazni ~ SAf!•wleC' os owac u~~/ 
K I. i „ czy z niedobitkami band, kie- ,, . .• „ • 5 

1)1,,. ~~a-m~ 'Sffem dy najlepsi synowie kraju pa- Jział w· ostatnim słowie bandy PRAGA. Przebywająca o- W dniu 10 bm. odbędą sięl Czechosłowackie Minister­fZf'B B dają, oddają życie dla zabez- ta Mumt - błagam o wybacza_ becnie w Pradze delegacja Ko we wszystkich szkołach na ob stwo Szkolnictwa Nauki i Sztu-
W . W ielawie pieczenia życia i mienia in- nie mi moirh hl~r1ilw. Rozlałem misji Centralnej Polskich szarze Republiki Czecho:!ł~w~~ ki poleciło mlodzkży filmy .J 
BIEL,rWA (f;\P) - W Pn:ii nych, k~iądz Faryś dyskutuje krew bratnią i czuję się teraz: Związków Zawodowych usta- kiej uroczyste poranki, poświę pol!lkie Ulica ' Graniczna" - -

•twowych Zakłan1tch Prwmy~lu z bandytą i udziela mu mora!- Kninl'm. Dopiero teraz bowiem iiła wspólnie z prze~stawi~ie- cone pr~yłażni polsko - c~c~o „Stalowe "Serca" i „Oświę~ „.-w 
l3nwclnianP;~o w lli••lawir drn!'n nego poparcia, profanuje zrozumiałem, że blą.dziłt:m. Ape. lami . Rady NaczelneJ ,1Zw1ąz- słowack1eJ oraz omów1eruu . " . . "~ 
3 kolei robotni<·n. -- J\ n• on; nn krzyż. który mu daje do poca- Jnję do tych, którzy jea:icze te_ ków Czechosłowackich pr<:>- znaczenia sojuszu i stosunków Cl~ •. jako n~iba:~ziej odpo­
Xarcher - ohkła shuowislw łowania. Nie zdobywa się na raz błąkają się po wsi polskiej, gram imprez, jakie _odbędą_ s;ę go.spodarczych i. ku~turalnych w1edme ·dla m.oclz1ezy szkolnej, 
mnJstra w odd·tinle prz~·gotowa jedno słowo potępienia. aby wrszli z podziemia, stanę· w ramach „Tygodrua Przyiai- mH~dzy obu kraJam1. --:0:--
wezym. Polska podnosi się z, ruin i li w jednym szeregu z tymi, któ ni Polsko - Czechosłowackiej" 

TMr. Knrr.hl'r pracuje w prze zgliszcz. Młodzież zrzeszona w rzy budują ja.sną przyszłość na w dniach od 7 do 13 bm. v t k t d" • ł 'f, t 
rnyśle bawełnianym od 1914 r. i Służbie Polsce odbudowuje 87.ego kraju. Ci, co nie uzna~ą yv okresie tym _ot~arta bę- 16 namczy s u IUJe w OEi~ennic wo 
J'llfiada wy~okie k'l'rnlifilrncjP. za wsie i miasta. Nie widzi tego mojego głosu, niech wiedli!~, r.e dz1e w 4 przeds1ęb1orstwach 
wodowe. ksiądz Ortotowski, nie widzi niegorlni są nazwać się Pollłka._ pi:zemys~owych Czecho~łowa- na Politechnice W ŁodzJ 
W. k b" f L. k tego ksiądz Łosoś. mi. Dziś, gdy władza przeszła ~ji specJ3:~a "':'ysta":a, ilu~ 18C O. ie W IPS. U D:>:iałalność oskarżonych w ręce lndu tacy, jak ja, po'\\1.n Jąca wyn:kt os.1ągnlęc polskie- Na. wydi:iale włókienniczym I ~kich, przede wszystkim Mini· 

I i t Ć +„ 'adz• go ludu pracuiącego W fabry Politechniki Łódzkiej 1ozpoc11?ł sterstwe. 0Hwia.tv. i wład:~ Poli_ BĘRLIN tPAP - Ageneja jest przejawem walki klaso- n s aną ra.zem z u-r W• ·•• . . : . 
ADN d . d · . . wej bogaczy i reakcji prze- by nikt jej nic wydarł z rąk lu kach odbędą się, z mic1atyw)'. studia. Vietnamczyk p. F,m_ techniki l'..6dzkiPj, juk też knle 
L' k P~. aJe ;; .. on;;l'~nm z ciw Polsc~ maszeruiącei do du Na moią drogę pchnęły mnie rad załogowych, akademie ; C'ong_Umb. ""ÓW studentów 
il~;,:=e·ga~ lJ~n~ao ;,~f1~et ię o~i~~:~~ Socjalizmu. Nie zatrzyma n11s zle. poclszep~y. Nieświadomy b~- wiieezlorkki, pośwhięocsołonewapcrzk1'yej1'az P. Fan_Cong 'Minh ctwind. „ . ' ' ·~„ k · d M t F ś ł"m tego ze źle cz~•„ Nie n po s o - czec · Czuję Bit w Polsce całkowicie idt tam wielH wioc kohiet na .kuna za en ura • ary ' V ' „ .... ..,. K mi . C t lna Pol„kir.h <'zył co następuje: łn 
~c•6ry prz3 b"t1~ delr!"titl;i or~ar1 Łosoś czy Ortotowski - nie spotkałem jednak człowieka, !.tt6 Z .o kósia Z en~ h , ,;, . - Praimę stuiliować wł1>ldentiic_ pe oprawnym członkiem wiel_ 

.. k h" ' h · tkl h „.„„„.„.„„.,""""''"""""''"''"""'"'""'„„ •. „„„ .. „.„„„„ ... „„„.„ .. „.„„.„ ... „„ .. „ wiąt w aw OV/YC Y .... kiej rzeszy młoclzieży demokra.ty zae~i_ o ieryc . ze :wsz.ys . c Młodw1·e.;. Sto11·cy z" ąda od Kanady śle do Czechosłowacji 20-oso- two w Polsce i cieszę się ba:dzo 
kre.JOW • aschodmo- mem1eck1ch, .., .<%< , • bowy zespól taneczny, któ~y ż1 zostałem skierowany przez cr:nej, której przyr\wiecnjlł naj. 

N"'. ~ecu z ob~:-ernym prze.- ZWrOtU arraSOW WaWełskJCh wystąpi w Pradze, K~adnie . polFkie l\Iinisterstwo Oświaty lepsze ideały Juch:ko§ci. Jako 
m6w1emem wystąpi prze"':od01· Gottwaldowie i O~traw1e. O- rlo Łodzi. 

0 
której słv~załem wie t'ietn:imczyk, pochodząt'y ! k1 a. 

.K<'tębc~tDeN~ok~aty1 ~zhnC'gE. o ZwiąDzku WARSZAWA (PAP) - W •·a ~·12nych arrasów wa.welsldch. kręi;owa Rada Związków Za: IP. jako 
0 

stolicy' pobkiPgo prze ju, gdzie naród walczy 
0 

swojlJ 
o ie 10m1Pc w: ~mma !\. łym kraju odbywają się 1rnbra Młodzież stolicy wyRtoRowałe wodowych w Pradze urz11dz1 ·

1 
łól . . wolnoM 

0 
zwol · k'll 

meriue. nia i wiece pr0testac~·jnr, na lift otwarty do młodzieżr kann- w dnin 10 brn. wielką l!.kl'de- nip u w uenmc~c~o. . · • . wy em_11 z 0 -
Wiec odbędzie się pod hasłem kt6rvch młodziC'ż tioJ,J;a doma rlyN,icj. w kt/\rym ap••ln~e 0 1w ml~. na której m . . in. wygłosi I .festem prawd.z1w1e wzrnsz~my 11~alnego 11~1sk·1, ~ocemarr. ~ pt'ł 

Walki o pokój i p:ra.wa demo]Ua ~~a ~lę od rmdn l~annd~·jRki~,i:-;o p11rcio przoz ni:\ ~ł1~ •7nyrh ż:i· prwm6wienle, Y!'hd~t<'r oplekl ·~rdecznYI? ~stosunkowe.mem n1 stosunki ranu.ią<'e w Po,sce. 
tyczne. l'Wl'Otll bezp!&Wiiie przetrzymy_ r]nń nl!ilU pol~kiPj?O. !'J>Ołet'mej, Frb:tn. .-lf do mrtl' za.r«wno wind„ rnl_ -:O:-
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Daleko od Moskw.y 
- W dniu moich urodzin - nie możecie mi niczego 

()dmawiać, - powiedziała. 
- Oczywiście. 
- Zatańczmy. 
- Przecież nie ma muzyki. 
- Muzyka jest we mnie. 
Cieniutkim, czystym głosikiem zaśpiewała w pocieszny 

s.posób jakąś dziarską piosenkę, przy której z powodze­
niem można było tańczyć. 

- Proszę wstać - nagliła Zenia. 
- Aleksy pokiwał głową: 
- Po co mamy tańczyć. Posiedźmy lepiej, porozma-

wiamy ... 
- Ach co za uparciuch. Jako solenizantka mam pra­

wo na was się pogniewać ale nie potrafię. Będę sama 
tańczyć. 

I nucąc Żenia lekko krążyła wokół Aleksego i stal~ 
1poglądała na niego tkliwym wzrokiem. Z drugiego 
pokoju rozległy się oklaski Fedosowa. 

Spojrzenie Żeni oraz te oklaski nie spodobały się Ale­
ksemu. Humor mu się nagle popsuł i odszedł na stronę. 

- Co to za nagła zmiana w was zaszła! A Grecz­
kln chwali w sze równe usposobienie. Czy to r~ · . ;,., 
rozgniewaliście się? 

- Skądże, za co m::>gę się nl4 was gniewać? 
- Ale w. ::ak możecie nie smucić sie. nie być zachmu-

n~nym chor.:ażbj z okazji dnia moich urodzin. Wam 
bardziej jest do twarzy, gdy jesteście weseli. 

Czy można być zawsze wesołym? To strMzne - czło­
wiek, który się zawsze śmieje. 

- Niepotrzebnie się cieszyłam, że Fedosow odszcclł. 
I tak nas jest troje - nagle powiedziała Zenia. - Na 
jego niem pytanie odpov.r:iedziała: ona je.st obok was, 
czy prawda? 

- Tak - to prawda. Ona jest przy mnie. 
- Nigdy nie myślałam, że tak może być: człowieka 

nie ma, a je.dnak jest. Dlac?.ego mnie nikt nie kocha 
fa.ką miłością, jal-: wy swoją Zinę! 

- Was jeszcze pokochają, i wy jeszcze pokochacie 
prawdziwą miłością. 

- A może ja już kochałam? 
Kowszow spojrzał na nią, j.<tkby szukając sprawdze­

nia jej słów. 
- Nie, nie jesteście podobni do człowieka, w którym 

żyje wielka miłość. 
- Miłość zaś - · to co innego. Kiedy przyjdzie do 

was, wtedy zrozumiecie. 
Żenia była dotknięta tymi słowami. Ale już po chwili 

wstrząsnęła bujną czupryną: 
- Więc w takim razie lepiej, że moja miłość jest 

właśnie taka. Czy dobrze jest dręczyć się i męczyć 
jak wy lub Olga? 

- Też TY'i porównanie! Ja nie dręczę się, a po prostu 
tęsknię w rozłące. Moja rrliłość dodaje mi siły. Miłość 
zaś Olgi - jest nieszczęściem, od którego musi się 
uwolnić. 

Jakie to skomplikowane! - z niezadowoleniem oo-

wiedziała Żenia. - Lep\ej nie mówmy o tym i nie psuj­
my sobie humoru ... 

Aleksy roześmiał się i po przyjacielsku wziął ją za 
rękę: wzruszająca była ta dziecinna chęć usunięcia się 
od W::lzystkiego co trudne i skomplikowane. 

- Z cze~o się śmiejecie? - zapytała Zenia, zadowo­
lona, że wrócił do niego dobry humor. 

- Tak sobie... Patrzę na was i myślę o tym, jakim 
byłem„„ 

- W młodości oczywiście? - Z ironią zapytała Zenia. 
- Tak w młodości.„ Pół roku temu na przykład. 
- To ciekawe jakim byliście wted:v? Napewno ten 

młody Alosza lepieiby mnie się podobał. Ten napewno." 
- Zac~ekajcie, Zeniu - powstrzymał ją Kowszow. 
Sam me zrlawał sobie sprawy po co jej to wszystko 

opowiadał, ale opowiadając jakgdyby przysłuchiwał się 
czemu~ co się działo w nim samym. Zaczął od tego, jak 
wrócił ze szpitala do domu. Wszystko zastał po stare­
mu: i zakrzywiam• uliczkę i czerwone domy z opuszczo­
nymi mieszkaniami i rodziców i rzeczy na tych samych 
miejscach. A po przyjściu do domu Aleksy zrozumiał, 
że sam się zmienił, że już nie jest tym, kim był dawniej. 
Tylko trzy miesiące dzieliły go od przeszłości, która 
obecnie wydawała mu się dalekim i bezpiecznym dzie­
ciństwem ... 

- Patrzę na was i mnie wzrusza prost.ota z jaką rzu­
_ cacie ~ię w :inr zabawy, radości, tańca. Wiem, że 
1 u mrue .~ak kiedyś było ale nawet sobie tego nie mogę 
wyobraz1c„. 

- Alosza, a gdzie podziała się Zina? .,,,.... zapytała że­
nia. - Nic jakoś o niej nie m6wici"' 

d. c. n. 



MARIAN POT APCZUK „ 
Wiceprezes Zarządu Wojew. ZSCh 

Blocarni~";1, ł.~sku młóci ... Wszyscy członkowie ZSCh przystępują do kontraktaci i 
Często poruszana oyła 1 maczyć fakt „lokowaI'.ia" 

sprawa maszyn rolniczych, maszyn pod · gołym niebem, 
stojących bez ochrony i na- jak to się dzieje w Łasku. 

Zaliczki otrzymają tylko małorolni gospod ara e 
W interesie mało i średniorolnego chłopa zapoczątkowana została akcja , . H ' rażonych na zniszczenie. Na placu PZGS-u w od-

Instytucje odpowiedziaine ległości kilkunastu 'kroków 
za ten stan rzeczy rozmai- od ma az u i ar . sto· Uchwałą Rady Ministrów dźwignąć produ~\:Cję hodow-. żaden rząd podobnie nie po- I To wszystko, n'te purl,lua 
cie się tłumaczą. Raz, że mło k g . yn ~ :zy ,1 z dnia 28 stycznia Powiato- laną świń 1 bydła. Z chwi- stępował. się tym panom. !ttórzy szu· 
brak pomieszczeń, to znów, . c arn:a·. --:- " eszczyi.t we Związki Smopomocy lą, gdy Państwo przystąpi- Weźmy na przykład: jeże kają natchn:0 n1a u wrogóvr 
że duże odległości nie poz- H ;';ymyJe 1. wie~rzyk ~ysu- Chiopskiej wspólnie z PZGS ło do zorganizowania sku- li chłop trzyma przychó- naszego kraJU. 
wal~ją na przetransporto- s:y - s:m sobi~, mczym i Centralą Mięsną rozpoczę- pów i kontra!<tacji, reakcja wek (buhaja lub knura), to Zarządy Gminne ~ Powia· 
wanie tak, by znalazła się me osłonięta, am przykry- ły organizowanie skupów I rozpętała kłamhwą szeptaną już na tej podstawie otrzy- towe ZSCh muszą ·,..;ytłuMa· 
w bezpiecii:ym miejscu. ta: pędzona, s~łą ogromnego świ;l, o co .od ?a:"lla i sł~- p::opagandę ? rzekomej z1?ia muje zniżkę podatkową. Je- czyć chłopom w terenie, 
Trudno nam Jednak wytłu- wiatru i młoci. . . szme upommali się chłopi. rue waluty 1 wzmogła p;ot- żeli zakontraktuje świnię, że słuchaj ąc podsz"•'tf1w re-

• • • • Akcja zapo?zątkow~na ki o „now:j wojnie'·. Wszy- może otrzymać zali.czk.ę w akcj i działają · na swoj11 

Kto ZalnteresuJe. Się wsią Now· k.? przez Rząd daJe powazną stko to obliczone by!o na to, sumie zł 6.000. Ale i tu na- szkodę. . In I . pqm?c roli;i~owi i chroni by . zaszkod:ić . ~hłopstwu, jleży wyjaśnić, że niekt'.lrzy Wszystkim członkom ~11-
. . . . . 

1 

. . go Jednoczesme przed wy- klasie robotmczeJ i naszemu nie zrozumieli sprawy zalicz mopomocy Chłop;.;kiej mó-
R Wieś N~';r~k1 w ~~~.ie zaopatrzernu! mozn": zoba· zyskiem spekulantów. młodemu Państwu. kowania. Bogacze i ich po- wi.my, że Związek 3a,n~;: · 
ęczno, o a ona o m czyc resztki towaro- na Wiadomo nam że po<tlo- Ż t k t . k . 1 · h · l'b , mocy Chłopskiej stal L<:wsze 

od naJ"bliższeJ· stacJ"i koleJ·o- półkach sklepowych . t d ' " . e a pos ępuJe rea CJa p eczn1cy c Cle 1 y wygrac 
· w1e rzo y mocno w czasie t · · d · · ć B t (" k t · ł · · w obronie bicdne~o ; fred -

wej jest czymś w rodzaju Poza tym mieszkańcy No- . ·. . l . ·- ' o me ma się co z1w1 . o na ym, Ja o mia o mieJ- . ~ . . ' · · w 1 · k h · l' b · ; WOJny uci.:.rprn.o 1 \rzeOJa czy nie razi ich to że mało sce w Łęczycy) i zakontrak mego chłopa, ZW1ązeh zwra 
~~o~ian~. wyspy. k ~z~ - :ine ~~1e i. . ~ nuecG s~e było te braki wyrównać. i średniorolny chł~p może tować 3 lub 4 sztuki i wziąć cał się do Rwdu :; pomoc 

NOW
. oekącz l . rmt ~hz an.colw ,,.o. pRrzed . awiN c1eda ~. Gmdm Dziś można śmiało powie- otrzymać kredyt na nawozv za każdą zaliczk„ w w;so- dla chłopów, t ę pomoc otrzy 
m , a JeS 1c wie e, neJ a zie aro oweJ. y d · · · d h d· · · · • . . ; · . ... · 

zazwyczaj itie mają perspek- bt mieli tego przedstawicie ziec, ze oc c. zimy JUZ no i ma p~rwszenstwo w naby- kości zł 6.000.-- mal . . . . 
tyw na szybkie zlikwidowa- L napewno by wiele spraw st~nu h p~z.edwr:ienneg~ .. waniu 5.ch w spółdzielniach, Na to Samopomoc Chłop Pr~y~tą~ili.sm~ / 0 „b1jw~ 
nie. można było. załatwić a tak ac 0 Z1 wię~ ~) ;ime. że ma ulgi podatkowe, gdyż ska nie po·zwoli, zaliczka he 0 po mesieme . ::i, ow.u. es 

Jedną z takich bolączek nie ma komu inte;wenio- dlaczego .bra~ _rruęs~ . . płaci podatek gruntowy tyl dzię dawana tyłku cMopom to wa~ka 0 P?lepszenie bytu 
miejscowej ludności, jest wać w Radzie Gminnej w 

1 
?dpowiedzie:; :nozna krot ko od dochodu, a nie od ilo biednym, którzy nic mają m_ało 1 średnlC'rolnych, chł~­

r.ieuc;!;ciwy rozdział towarów sprawach tyczącyth groma- ,co . nasz handei zyw~em b:yl ści hektarów. Czyż nie razi za co nabyć świni Jul; ospy. P0 "':'· Wszyscy człornrnwie 
w spółdzielni. Ze słów mie· dy. W. ~ękach prywatnycn r~ez- ich to, że małorolny chłop Zaliczka winna być dawana 2':"ią~ku Samopo~locy po­
•zkańców Nowinek dowiadu Mimo trudnego dojazdu mk~w. ktor;w. ~ezorg~mz?- przy zakontraktowaniu świń tylko najbiedniejszym i śre wmm stanąć w merwszym 
jer::iy ~ię, że kiero\':'~k spół r.ależy jednak zaintereso '. wah r~nel(: do~Ją(: g!owi:ii7 otrzymuje zaliczkę, a po rlniorolnym chł••po~. . s~er~g~ walczących 0 pod-
dz1elm ob. Stępien za- wać . . . k . o swoJą k1eszen. Rowmez sprzerlaży świni otrzymu]·e B d t . p m esieme hodowli. 

. • d . , ' . się sprawami nuesz an . 1 d 3 ł f kt •. ar zo częs o nawet ; o ~ ł k · ZSCI · 
miast u ostępmc zakupy to . N' . k b . . t powazną ro ę o e„ra a . zniżkę podatkową bardzo . t Z d SCh z on owie ~ 1 powm-
warów mało- i średnio-rol· c~w w1~e ' a y wie~ a że konsumcja mięsa padnio- poważną. Czvż nie boli ich w1a ?W~ arzą Y. Z ni yć pierwsi przy kontrak 
nym chłopom rozprow~dza me była Jakąś zapommaną sła eoię na "'~i i w mieście t . hł b" . wspolme z PZGS me zasta- tacj; A co miiw·"'"' , isz" -
je najpierw pomiędzy ~na- „wyspą" . Chłopi Z Nowinek . Stąd też. Rząd po~rzez ?' ~e je · opkł 1~dćnybn.ietmu- na~ały .się na_d tym, komu w ~·kcji hodowlanej ~o~n-
• · k · · · k" s ~ ł SI się uz ama oga emu daJą zaliczko 1 ulegały na · 
1omy:rru, kuzynami tudzież ocze UJą pomocy i opie i, amopomoc \.-h opska Cen- 1 w· d . t .., . ' · - ny brać udział wszystkie 
innymi UJ?rzywil~j~wany.mi ~e s!r?.nY władz gminnych 

1

. tr~lę Rolniczą i C~ntral~ ~k~a~.o r;~i 0i'z~dzew:p~~~~! ~m~om _bog~tych chło~ów: zarządy ZSCh od gromadz­
kumotranu, a dopiera po ich powiatowych. (eh). , Mięsną chce uregulować i "' Samopomoca Chł 'k • oz aw~h wowczas zalicz~ kich, poprzez gminne, na 

~ . . .on„. n me wszystkim , a często iapom1 · h l · 
Podba SI"' boaatym ·chłopom 1. "b „ .. . t p9wiatowyc rnncząc 

Wł łk
. "" ,., - · , na i o na1 a!•'"'°'" -, rzeott- Ty tk· kt · 

asnym Wysl. IOm nie pod<>ha „;,.. ~ ... - •-„1„..,tom . h - - - m wszys im, orzy 

'... 
D . 

. 

i reakcji, która widzi; ż; Jącyc · . . ulegają wrogim oodszeptom, 

b d I , k ł dobrobyt t 86.400.000 zł, Jakie otrzy- przvpominamv że w latach 
WY U OW3 iSmy SZ O o zysku bi"edaokpaar Y na. wky- mało nasze województwo rn44 _ 45, gd; samopomoc 

'ł ' ma się u dl k t kt · 96 · • · t • k końcowi. a. za . 0 r;, ra o':rama · Chłopska dawała ziemię re-
Of 3Z remizę S razac ą · . . . . tysięcy swm mozemy roz- akcia też krzyczała: 11ie 

• , • • . ~hc1ehby w1~c ?m wywo- dzielić tylko pomiędzy naj- brał. I wówczas też b.roni-

obecnle Prosi.my o pomoc przy elektryf1·kaca1 nasze1 rrromady ł~c chao~, . chc1~li~~ zdezo- bardziej , potrzebujących. w liśmy interesów chłopskich, 
~ 6 r1;nto-w_ac 1 wmovnc w chło ten sposob 15 proc-ent kon- a ci, którzy słuchali '{lodszep 

19 stycznia 1945 r. oswo- Ostatnio, dzięki wysiłko- cić się z apelem dÓ odpo· pow, ze to wszystko - to traktujących bedzie mogło tów reakdi żałują dziś swo 
bodzono powiat wieluński z wi całego społeczeństwa wy wiednich czynników o udzie tylko pomoc pozorna. otrzymać zaliczki. iei irłupoty. 
pięcioletr.iej barbarzyńskiej budowano murowaną remi- lenie jak najdalej idącej My, samopomocowcy, de- ' .Druga 1',2mbc, to pomoc w Dziś rzncamy ~ll<'ło pnd-

okupacji niemieckiej. Na- zę strażacką. pomocy przy elektryfikacji maskujemy iednak te kłam- nabyciu pasz treściwych . niesieRia hoclowli i pr7.~'· 
tychmiast po oswobodzeniu Obecnie najważniejszą, pa naszej gromady. stwa i odpowiadamy, że Dla nas?:e~o woiewództwa stąpienia do kontraktacji. 
cały powiat przystąpił ener lącą sprawą, stała si~ kwe· Chodziłoby nam o pomoc Rząd wziął w obi-onę bied- otrzymaliśmy 6.500 ton śru- I powtarzamv to samo -
gicznie do pracy. stia elektryfikacji wsi. finansową oraz o rozłożenie nego i średniego chłopa, że ty na karmę dla sztuk za- w interesie mało §rednio-

Jedr.ą z najbardziej zni- Linia wysokiego napięcia nam na raty opłat za prze- ulgi są poważne i że nigdy ·" ntraktowanych. rolneP.'o 1·hfooa. 
szczonych gromad była przechodzi przez samą wio- prowadzenie instalacji. · 

~~~~:s~:te~.wi!t=~~kpa!~~ ~~~- ;:~~~a s~r:~~c!~~~ bgyu~z~e!teagKo~~w~wzag~l~~:uk,~h~z.~e~!u9ŻO= w g m i n ie Ręcz n o w z ro s· n ie h "do w' a 
hitlerowców. Domy były stoi tylko kwestia materia!- ..... - i'f f 

6J procentach. Inwentarz Biorąc pod uwagę znisz· ło· 1 średmo-~olm c~opi. Łękp.ch Szlacheckich spotka sztuki za grosze, bo cóż „.1.ie wyjść w pole. Trochę tylk.:> 
rozebrane i zniszczone w r,a. pro~ent mi~szkań~w to .ma W Urzędzie Gminnym w/w cenach, sprzedawali swe kamv teraz na pogodę, by 

żywy i„ martwy został rów· czenia wojenne i duży łSkrz2 ypecdki KStan
1 

·62łaS:wCh liśmy wielu interesantów li robić - nie sprzeda je- kuleje organizacja pomocy 
!Ilież prawie że cabkowicie wkład mieszkańców groma- cz . M arząl u kio Ja . . . przybyłych z okolicznych den, to h'andlarz kupi od są sąsiedzkiej. 
wyniszczony.. Mieszkańcy dy w dzieło odbudowy, Ko- oczu ews erzy · ·aa · · dZe A · I{ · si 
gromady przystąpili natych ło Zw:ązku Młodzieży Pol- czł. Zarządu Koła ZMP wsi. . . . SI a, a piemą są P'J- Ja przedst~wia t 

K ek 
Byh to przewazme mało trzebn.e każdemu. sprawa z nawozami - za.py 

miast do pracy, nie ogląda- skieJ· w Krzyworzece oraz rzyworz a · • · 1 , . 
1 

, k! l srednioro ni chłopi. którzy Gdy przystępowano do or tujemy. 
J·ąc si<> na krzykliwego wów Z. S. Ch. postanowiły zwró pow wie uns i ... · · przybyli tu, do Gminy, by ganizcwania punktów sku- Co do nawozów to dosta-
czas pana Mikołajczyka i------------------------
jego zauszników_. Pomimo Ub - • ł d hl J załatwić swoje sprawy a je1 pu, nie bardzo wiedzieliśmy liśmy ich sporo. Przyznano 
n iezbyt urodzajnych gleb ezp1eczen1e fZO Y ( ewne noczęśnie aby podpisać km1 o co tu chodzi. Różnie o n'am 350 kwintali saletna• 
(II i III klasa) praca posu-. • k • • k k . trakty na swoje tucZTJ.iki tyn.h punktach powiadano. ku. 200 kwintali azotniaku, 

w zw1ąz U Z Jef ontra tac1ą Gospodarze chętnie wdają Jednak J.a.k zoba„zyliśmy na 120 kwintali siarko-amonu 
wała się szybko naprzód. " • 
Powstały organizacje par- Ubezpieczenie kontrakto- bezpieczeń Wzajemnych. Ca ~ię w rozm.owy. Nie peszy pierwszym spędzie, na któ- oraz szereg innych gatim. 

tyjr.e i inne, które od chwi· wanych sztuk przewidziane ły ciężar tej akcji oraz jej ich to, te jesteśmy „miasto· rym • zakupiono wszystkie ków. Jeżeli więc wszystkie 
li założenia wykazują bar- w akcji „H", ma doniosłe sfinansowanie 'Vzięła na wi" . sztuki, jakie zostały przywie nawozy będą należyci~ roz­
dzo aktywną działalność. znaczenie dla dalszego po- siebie Centrala Mięsna. U- - Nie wyobrażacie sobie zione przez chłopów że pła- prowadzone, to chyba niko­
Wybudowano szkołę (10 sal, myślnego rozwoju akcji możliwi to w razie potrzeby - 'powiadają n·asi rozmów- oono sprawiedliwe ~eny bez mu ich nie zabraknie. 
jedna duża ze sceną), prze- „H". Celem jego bowiem natychmiastowe wypła:cenie cy, jakim. dla nas dobrodziej targowania się, to już na clru 
prowadzono przez wieś szo jest zabezpieczenie hodowcy należnego odszkodowania. stwem jest zorganizowanie gi spęd gospodarze przy- Siadem naszvch mtvkulów 
sę 1.500 m długości, wyre- przed ewentualnymi strata· Wysoltość ddszkodowania punktów skupu. oraz stwo- wieźli dwa ~y więcej świń. 
montowano budynek dla mi, mogącymi wyniknąć uzależniona będzie od war- rzenie możliwości zawiera- NiektótzY obawiali się. że PNZ WYJASNIA 
przedszikola i „Stacji opie· przy padnięciu sztuki. tości rynkowej sztuki w nia kontraktów. Na terenie wszystkie przywiezione świ- W związki... z artykułem 
ki nad matką i dzieckiem". Umowa kontraktacyjna chwili jej padnięcia. naszej gminy hodowla świń nie nie zostaną zakupione, „Głosu Chłopskiego'' pt. 
Zakor.serwowano zabytkową przewiduje przymusowe u- Jedynym obowiązkiem, była już od dawna bardzo albo też cena zostanie obni· „ Osiągnięcia i kłopotv ma­
dzwonnicę itp. bezpieczenie sztuk zaliczko- wynikającym z umowy u- ro.zipowszechniona. Nie roz- żona. Jednak kto tylko przy ·atku Prusy", Zarząd ·okrę· 

wanych, zaś zakontrakto- bezpieczeniowej dla hodow- winęła się ona do tej pory wiózł, ten sprzedał. gowy Państwowych Nieru-

Odpowiedzi Redakcji 
wanych lęcz niezaliczko- cy, jest przymus szczepienia jakby należało, a to dlate- Kontraktowanie - dod'l.- cho;ności Ziemskich w Ło· 
wanych, dobrowolne. sztuki ubezpieczonej prze- go, że wsie nasze, położone .ie małorolny gospodarz sie- dzi wyjaśnia, że sprawa ra-
S~awka ubezpieczeniowa, ciw różycy. Ta ostrożność są zbvt daleko od ośrodków dzący na ławce i czekający dia bateryjr.ego dla świetli-

Ob;:watelka Maria Majew- wynosząca: dla prosiaka zres~tą jest konieczna i zro- miejskich. Ilość utrzymycva.- <olejki by załatwić swe spra- cy majątkowej została za-
ska z Głuchowa. 860 zł, dla warchlaka zumiała sama przez się. nych krów i nierogacizny wy - będzie się ieszcze łatwiona i aparat znajduje 
Waszą korespondencję w 470 zł, , płatna jest dopiero Państwo czyni wszystko, była ogoo.niczona jedynie do bardziej opłacało. Kto by sie już w majątku. 

najbliższym czasie zamieści przy dostawie tucznika. For C? jest możliwe, by zapew- własnych potrzeb. Niekiedy tam myślał, że mając dopie- Opóźnione wypłaty za mie 
my. Co zaś do zarządzenia malności ubezpieczeniowe zo mć r_entowność hodowli i za troche się podch~wało na ro zamiar kiedyś spr.zedać siąc grudzień 1948 r. spo· 
odnośnie zakazu przyjmo- stały uproszczon& tak, że u- bezp1eczyć hodowcę przed sprzedaż, ale zno\łu, duże świnie - można nawet o- wodowane były spóźnio­
wania mąki w zamian za mowa kontrakt~yjna jest możliwościami strat. Tylko kosz,ta przewozu czyniły ho trzymać już teraz kredyt na nym terminem dotacji Za­
chleb, to nic r,am na ten równocześnie polisą ubezpie to może skłonić rolnika do dowlę niepopłatną. Jeżeli kupno pasz dla wyżyWienia rządu Centralnego. Termin~ 

- temat nie wiadomo. Infor· czeniową. n. aj.bard. ziej intensywneg_o za ktoś chciał, to mógł spr~ trzody. V17Płat począwszy od stycz· 
Dl · · k hod 1 Ak ma będą ściśle przestrzega-

mowaliśmy .si~ u km~petent ~ usp~awruema a cji u- Jęcia. się . ow ą. CJa u- d~ć na miejscu utuczone sztu . Jak tam idą przygotowa- ne. 
nych czynrukow, gtlzie nam bezrneczema trzody chlew- bezp1eczemowa w ten spo- k1, które zakupywane były ma do siewów wiosennych Podkowy, ze względów 0 _ 

objaśniono, że _jest to . zwy- nej, poczynio~y został wy: só~ P?m!ślan.a, ur::iożliwia od nas przez. ~rywamych - zapytujemy rozmówców. szc d ·e· h w wi k-
kła plotka, gdyz na wsi wol- łom w prawie wyłączności umkmęc1e wielu, meraz u· handlarzy a Ja.kie kanty" My do siewu jesteśmy .,.0 szyzcęh ~loosścl?Whyc 'k . ęz 

d k Ć b · • kt · t · · 1· h f 1 · · · d ' . " . " i iac za UPUJe a no gospo arzom upowa u ezp1eczen, ore o przy- c1ąz iwyc orma noscr i za- z arzały się p:uy tym .to towi, rząd Okr g kt • 
chleb w zamian za mąkę. sługiwało dotychczas Po- bezpiecza przed wszelkimi szkoda mówić". ' Naprawiliśmy J"uż narzę- rozdzi"elni"kę owny, d ?r1y wg 

ued hn Zakł d . U . dz" k . '"'bł i . . . . . a rzv Zle a ze-.... . wszec emu a owi - mesl')() ian arru. {.; op T\1e ol"Jentmae s.ie dzia i ma.szyny rolnicze. cze społom. 





Kronika Tomaszowa 

XO:M'C' WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 4 marca 
1949 r. 

Dziś: Kazimierza 

W~JSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milioja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

. -1 l O ~ T O M '/i. ~ Z O W S K T 

Podsumowanie wyników 1-gO etapu Z uloso 

Brak umiaru 
Nie mogę oprzeć się uczu-

zespo/ owego współzawodnictwa pracy w Fabryce Filców ciu niesmaku, gdy jadąc au­
tobusem do Łodzi spoglądam 

Tomaszowska Fabryka ! działów tow. tow. Andrze- ciejewski Marian, Cłapa\przez przodownika pracy - w Bukowcu na szyld, wi-
Filców Technicznych ma jewski, Chmal i Marcinkow- Szczepan i Maciejewski Wła Kazimierza Komara. W skład dniejący nad restauracją, 
wszelkie prawa ku temu, by ski oraz robotnicy i przo- dysław. tego zespołu wchodzą tka- znajdującą się w tej osadzie. 
szczycić się swą załogą, za- downicy: tow. Kornacki\, Na miejscu trzecim zna- cze i tkaczki: Pawłowska Na szyldzie tym widnieje 
łogą karną i zdyscyplińOwa Goldman, Guziński, Błaże- lazł się zespół 9 z wykoń- Apolonia, Mordaka Longina, napis: „Restauracja po.d Wol 
ną, która może być przykła 1 jewski i Goździk - po wie- czalni mokrej, w skład któ- Wiśniewska Stanisława, Sno nością" (I) 
dem dla załóg innych zakła logodzinnych obradach i zli rego wchodzą: Bożyk Anto- pek Czesław, Nowak Kazi- że właściciele sklepów i 
dów. czeniu punktów poszczegól- ni, Maternicki Izydor, Ku- miera i Polak Maria. sklepików, restauracji i róż 

To też nic dziwnego, że nych z~społów. stwie~dzono: j~wski. Władysław, Dorna- Wązystkim tym zespoło1:11 nego rodzaju przeds~ę-
w Fabryce Filców współza- Y'_ llstctpadzie , pierwsze mewsk~ Władysław, Wę- p~zy~~ane :ostały premie biorstw nie grzeszą um1a­
wodnictwo rozwija się na rrueJSSe zaJ~ł zespoł ~r. 7 z g~ewski St~fan, F~łek ~to- p1emęzne, ~tore wręczon_e ~? rem - to jest publiczną ta­
wszystkich oddziałach i o- wykonczalm sucheJ, w m, C~1elev.:sk1 Mieczy- staną zw_ycięzcom w naJbhz jemnicą. W tym \"1ypadku 
'.(amia coraz szersze rzesze skład którego wchodzą ro- sław, ChoJnacki Stefan, Ko- szych dniach. właściciel restauracji w Bu 
robotników. botnicy: Tokarski Edward. mar Wojciech i Pierzchow- Wyniki pierwszego etapu kowcu grubo przeholował. 

I jeśli w listopadzie zdoła Kakrawszeł wdskił JózMef! M~zu- skwi Stanisdła_w. k 
1 

. 'ć . twspółzawhodnicdtwa. i rotzw.ój . Restaur~cja „Pod .Wolno: 
no zorganizować w oddzia- re. . a ys aw, ierzeJeW~ . ~ru mu. o eJ~Os się ego ruc. u w . rug~ ~ .ap1e, s?ą? ... Miejsce, g?zie. tr~ci 
łach produkc ·n eh 10 ze- ski Jozef, C~apa Stefan i zm1emła, gdyz na. pierwsze poZV:'alaJ~ stwierd~1c, iz zo- się często ~ta~rue ~i.em,-

społó\" Y~ł Y d . Knadel Franciszek. mieJsce wysunął się dawny bow1ązamę, przYJęte przez dze gdzie upiJ·a 1 rozp1Ja s1ę 
" wspo zawo mczą- D · · · · 1 'ł 8 ( b · 14) h ł d · ' 

- cych ze sobą, to w . grudniu r_ułg1Ne m
8

1eJ_sce . ?s1ągną ~espo 'ło 
7

ec( nb1e . s
1
p
3
y) c a za okgę o. prz

1
e termmbo~ ludzi. . 

ADRES REDAKCJI: R.S.W. było ich już 16, a w stycz- z::spo ~· row?1ez z wy- JąC zespo o ecn~e ~a wy o~amu panu. w iezą- Coś tu widocznie me w po 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, niu 22. Ponad 60 procent za ko?czalm such~J, w skła- dr_u~ą lokatę, zas , trzecie cym .roku, zostanie w pełni rządku. Kogoś tu trzeba e-
telef. 250, godziny przyjęć logi oddziałów produkcyj- d~1e: Polus Julia~, Jadczakjrme3sce z~obył zesp?ł Nr. 5 zrealizowane. nergicznie przywołać do po-

lo 12 nych b . .1 d . 1 1 .Jozef, Jakubos Michał, Ma- z tkalm, zorganizowany (j-k) rządku 
- . ierze u zia w sz a- · . . 

h t · I' · · Ktoś wreszcie musi zaJąć 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllll I c e neJ r~a iza~Jl. . p k • k • • I si~ t~ sp~awą, b~ ~złowiek~ 
Z . . ... Przed kilku druam1 podsu rzer••7y .... 7 OIDUDI aCJI diabli biorą, kiedy musi zyc1a partu mowano wyniki współzawod „„ „„ oglądać różne budy, nazy-

KONFERENCJA MIE.TSKA nictwa zespołowego za pierw k t k d, , . . h wające się 11Poloniami", 
sze dwa miesiące. na s u e opa ow snieznyc „~jcz~znami", a ,V:ó,dk, ę 

W niedzielę, dn:,a 8 b. m. p . d , . . k 1 . . . f. h . . p1Je się „Pod Wolnosc1ą . 
0 godz. 10 rano w sali Ro- Na posiecizeniu komitetu owazne opa y smezne o eJowe i numo o iarnyc w1cy narazamy przechod- S Id d kl . t 
botniczego Domu Kultury współzawodnictwa, w skład s1~wohdowakły tr~dn1 oś~i nha ~vysiłkhów ptracdo":'nikóhw kole niówk 

1
na upadki i ewentual- też z~aJał~~ ~ul~ii:~ świ~ 

przy ul. Armii Czerwonej którego wchodzą: przewod- imac. omum rncyJnyc JOwyc , z~ ru m~nyc przy ne a ectwa. dectwo poziomu tych, któ-
6 odbędzie się PIERWSZA niczący Rady tow. Grochow- P~ 1 PKS: oczyszczaniu _torow . t;>rzez Szczególną uwagę należy rych nazwiska drukowane są 
KONFERENCJA MIEJSKA ski, kierownik personalny - Mimo zwiększonej obsłu- ~e!n~ ~4 ~odzm, pociągi od- poświęcić również ze;ściu z na nich. z czystym sumie­
POLSKIEJ ZJEDNOCZO- tow. Paś, dyrektorzy: tow. gi drogowej zadymka i pa- ie,z,d~aJ~ i _przychodzą z 0 - Pl K ś . k. d ~ uli~ niem można stwierdzić, że 
NEJ PARTII ROBOTNI- Rowiński i Skibicki, oraz dający prawie bez przerwy p_ozmem'l:nu, ~o w rez~ta- ac~ 0 ci~sz 1 .0 . ~y świadectwo to jest goz:sze 
CZEJ. ob. Orłowski kierownicy od śnieg - zasypuJ·ą zwrotnice cie dezonentuJe komumka- Tekli, na ktorym dz1eciarma . . ki ki 

, . . k 1 . d ·1 t k mz eps e. 
W konferencji udział we CJę o eJową. . urzą z1 a or sanecz owy, I poruszając to zagadnie-

zmą pnedstawiciele władz Pl • d • MRH Zasypane drog~, łąc_zące co w rezultacie powoduje, iż nie chcemy by ci którym 
wojewódzkich i centralnych. enarne pos1e zenie Tomasz~w z Łodzią, Piotr- odcinek ten stał się niedo- br;k umiaru, opam'iętali się 

!J kowem i Warszawą - zmu- d h d · · · b k , · 
sił w d · 0 

· k" stępnym la przec o mow, t a y tym, torzy tego me 
ODPRAWA 

KOLPORTEJlóW 
W poniedziałek, dnia 7 

marca o godz. 17 w lokalu 
Komitetu M:ejskiego PZPR 
odbr;dzie się odprawa kol· 
porterów prasowych wszyst 
kich podstawowych organi­
zacji partyjnych. 

W środę, dnia 9 marca I wozdania rachunkowego z Y . t muP~Sz ra3dszym ~e gdyż wejście nań grozi zła- potrafią - pomógł ktoś w 
Punktualnie o godz. 18 roz- wykonan:a budżetu za rok rownic wo -u 0 zawie · k k 'b · · ł 

1948 f d B 
• szenia komunikacji na tych mamem ar u. sposo mocny i zrozum1a y. 

pocznie się kolejne plenarne ku Noarrodazowreeegr
0
at_ yr

0
b.. Maun- liniach_ , co paw_ oduJ· e swe~o •.• , ...•• „ ........................... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ... „ ..... „„ •.. „ •. H •• „.„„ .. „„ ..• „.„ ..... „.„„ .• „ 

posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej. siołka na temat: „Polityka rodzaJU o~c1ęc1e naszego nna Akc1"a H" w Sk'1ern1'ew'1ck'1m 
Na porządku obrad m. in.: finansowa państwa i na sta od świata. JJ 

ostateczne uchwalenie pre· ·ej tle sprawozdanie z dzia Na marginesie - zwrócić 
iiminarza budżetow~go na ta1nosci miejscowego oddzia trzeba uwagę i zaapelować Spółdzielńia Kamion przodu1·e w kontraktowaniu 

k bieżący, przyjęcie spra lu Banls:u Narodawego". Sp. do właścicieli' .i administra-
torów domów o jakie takie Akcja skupu i kontrakta- trzody chlewnej pomiędzy 

UWAGA RADNI PZPR z b • k • •• ' I 1·• • h przynajmniej oczyszczanie c: trzody chlewnej na ter"!- poszczególnymi spółdzielnia-
Podaje się do wiadomo- e rame omtSJI wczasow e nic chodników ze śniegu i zasp, nie µowiatu skierniewickie- mi. Za wzór jest stawiana 

ści radnych M!ejskiej Ra- . . . . ,. . gdyż przed większością po- go cieszy się dużym zainte- Gminna Spółdzielnia „Samo 
dy Narodowej, członków :rnspekt~r8;t Szkolny zwo· 'vJ~eJS~JeJ . Rad:y . ·-~rodoweJ. sesji warstwy śniegu unie- resowaniem wśród średnio- pomocy Chłopskiej" Ka• 
klubu Polskiej Zjednoczo- łu3e n.a dz1~n 4 bm. ~odiz .. 1~ :p~·~,cwi~uJe. J?.ov.oiame Prezy- możliwiają normalne poru- i małorolnych chłopów. mion, gm. Doleck. 
'Dej Partii Robotnkzej, iź orgaruzacyJne zebranie MieJ- dmm h.1.:nms:;1 or<tz pc·szcz;- szanie się. w chwill obecne.i zakon-
posledzenie klubu odbędzie sk~ej.~omisji. ~cza'loJW dla gólr:ych .sekcji,. jak równ!e~ To samo dotyczy obowiąz traktowano już ponad 1300 Obo'z pracy za bimber 
się dnia 8 IDarca (wtorek' dz1ec1 l młodz1ezy. 1J1!1v.'ll1e111e v,;0111:,' t'll -:aaan ku posypywania ubitego i . 
o godz. 17 w lokalu Komi- Porządek zebrania, kt6re stojących pnzed Komisją. zlodowaciałego śniegu pias- sztuk, co stanowi 21 prGc. Na skutek orzeczenla Komisji 

tetu Miejskiego. odbędzie się w sali pe f:iiedzeń Sp. kiem, gdyż w wyniku f-lizga r.ianu rocznego. Specjalnej w ostatnich dniach 
Gminna Spółdzielnia „Ka- skierowano do obozu pracy przy· 

&:-z""zep11-en •a O"'łlronne ~~~;~k7uj~~c~o~~:c~.~d~ó~ ~;~owe~ta~7.~~!a dal~::~o~;;::~:: .::IJI ._ • ._ t k t d hl zam w m. Seroki pow. ł.owlci t 
sz u rzo Y c ewne]. Annt1 Swtętoslawską, zam. w No· 

Zalftfe,·szą r••z••ko W hodotwli D~ięki ~ykazanej ini~ja- wej Woli kolo Zelowa, Kozi Ry· 
7 -, tywie Powiatowego Komite- nek 25. Oboje spędzą w obozie 

po jednym roku 
W ubiegłym roku padła względu na brak lek'arzy odbi.iało się to na biedn: :n jej społeczne zadania. Jako 

na różycę znaczna ilość i trudności w komunikacji), rolniku. podstawę dla opieki n·ad pro 
świń. Oczywiście, strata po- organizuje się kursy dla !J- Państwowy Instytut Wa- dukcją zwierzęcą przyjęto 
głowi.a nierogacizny odbilja koło 15.000 gromadzkich terynaryjny rozprowadzi o- organizację lecznic zwierzę­
się ujemnie na rynku mięs- przodowników weterynaryj- hecnie szczepionkę bezpo- cych. W 1948 r . uruchomio­
nym. nvch. Będą to ochotnicy, średnio do gromadzkich no ich 200, w 1949 roku pla 

tu PZPR, ' oraz przy współ- Równocześnie skierowano do °' 
udziale Referatu Rolnictwa bozu pracy Eugeniusza Oifenba· · 

Dość spory jeszcze odse- przeważnie mało i średnio- przodowników weterynaryj- nuje się uruchomienie dal­
tek nieuświadomionych rol- rolni chłopi, którzy po prze nych. Aparat ten rozpacz- szych 280. 

i Reform Rolnych podjęte zo 
stało w terenie współzawod 
nictwo w kontraktowaniu 

Wędrówka 
po województwie 

OPOCZNO 

ników nie docenia znaczer:ia szkoleniu będą dokonywać nie pracę juź wiosną. Zaopa Głównym zadaniem lecz· 
szczepień ochronnych, bądź szczepień i lżejszych zabie- trzenie go w apteczki spo- nictwa jest wydatne zmniej 
też trudno im z nich korzy- ! · .v weterynaryjnych. Pra- czywa na grom·adach (koszt i.::zenie ryzyka w produkr ji 
stać ze względu na brak le- ca ich w znacznym stopniu 1 apteczki - 10 tys. zł.). zwierzęcej tak, by hodowla 

U h · ó · ;i • W sali Powiatowego 0-
karza weterynarii w da::;)j odciąży weterynarzy. c rom to chłop w b1ew zwierzą.t nie miała cech ni·~- . . . 
okolicy. Dotychczas szczepionkę ?ych i średnich .od. wyzysku pewności i niebezpieczcń- srodka .Kultury F~ycz.ne~ w 

'A co mówi na ten tern ·.t rozprowadzono w gł6wnej I . str~t.. Szczep1eme bydła stwa strat materialnych. Opoczme odbył . się eluruna-

cha, rzeźnika, posladaj11cego wlas· 
ny sklep w Zgierzu przy ul. Kon· 

stantynowskiej 27. Difenbacb ubił 

nielegalnie cielah, z którego Inię· 

~o bez poddania go badaniu le· 
karskiemu miał zamiar dołożyć do 
produkowanych przei siebie wę· 

dlin I wprowadzić do obrotu. Orze 
czeniem Komisji Specjalnej skaza. 
ny on został na sześć miesięcy 

obozu I 100.000 zł . grzywny, i za. 
mianą w razie nieści11galnoścl na 
dalsre trzy mlesh\ce obozu pracy. 

? . • , b1edmeJszych gospodarzy bę Państwowe lecznice będą cyjny. mecz pmg-pongowy 
statystyka . mierze przez apteki, ktore dzie wykonywane bezpłat- walczyć z ryzykiem hodow- d~ mistrzos.tw okręgowych ,------------

W ub. roku zostało podda w okresie niewystarczając·~j nie. li umożliwia każdemu rolni między druzyną ZMP Opocz GŁQS 
nych szczepieniom. • ochron- ilości szezepionek - speku- W Planie Trzyletnim spe- k~wi korzystanie z taniej o- no i ZMP. I~ońskie.. etrcan t.6dt1t1e10 Komitet• 

nym 1.926.000 śwm, z tego !owały na nich. Obecnie, .Xie cjalny nacisk w Służbie We-1 pieki w lecznicy i zwięk<izą Zawoamkow powitał prof. I WoJew6dzlrleio komitetu 

~a~:orowało 1,5 proc., padło dy mamy szczepionki non:<i.d terynaryjnej położono na opłacalność hodowli. (E.T.) Banaszek, powiatowy inspek PoJsldeJ :i:::i:~eJ ParUI 

• proc. zapotrzebowanie, wogóle nie tor kultury fizycznej. W e- aedaruJ•: 

Y' związku. ,z wio~enną chcą j.ej wprowadzić do Dzieci robo1n·1ko· w ••. chłopo· w mocJ·onują~ych zawodfl.ch JColeglum R~lieyJne. 
akcJą szczep1en, panstwo sprzedazy, Często też zda- f ~ . . . oru~~dawca: .RSW "Praaa". 

postanowiło przyjść hodow- rzało się, że bogatsi chłopi zwycięzyła druzyna ZMP O~ Zakłady Grafteine n. s, w. 
com z daleko idącą pomocą. wykupywali szczepionkę, od W szholach średnich POCZilo w stosunku 8:1. NaJ „Pm•" Mdt,w.. 2w1rld n 
.,., teL 2011-42. ' 
rostanowiono nie tylko ra- stępując ją potem nieuświa- Wojewódzka Komisja 0-! cyjnych. lepszym z zawodników był Tetetonyi 

cjonalnie gospodarować domionym chłopom po wy, światowa w Łodzi oraz l<:: ~- . Komisje takie, w porozu- Rogulski Ireneusz - -·.;:p ~edattor naC!elny: n ... u 
przydziałem lekarzy - we- górowanych cenach. W jed- misje oświatowe powiatowe mieniu z kierownictwem Opoczno. (W) ~=~~~1 ~po':f:.sc. 211-•5 

terynarzy, ale ponadto (ze nym i w drugim wyp·adku i gminne w woj. łódzkim, szkół podstawowych, typo- Selrretartat o1tóln7: ~:: 
realizuJ·ąc swe zadanie kicro wać będą spośród uczniów ALEKSANDRÓW Dztał part7 lD7 121-19: 254-25 

Z t wewn. li 
~ sp~-~ wania do szkół średnich klas siódmych, kandydat6w w najbliższym czasie zo- Dz1ał lrOftSJIOndenłów 

dzieci robotników i chłopów do dalszego kszt11łcenia się. stanie na terenie Aleksan- ~J~~nl~~~~b ~ak~!:; 
Kur~ sędz1·0· w p1·1k·1 noz· nei· małorolnych i średniorol- Wybierane będą pr:rede drowa uruchomiony Ośro- ~Het łclennycb& llt-42 

w h b d · t tkim d • . b tn' Dział mutacji: llł-U 
nyc , ~oz u owuJą. na e;e- wsiys. ziec1 ro o. i: dek Weterynaryjny, przy ul. DzJał mlej~ld 1 lpOrl.r Uł-tn 

W bieżącym miesiącu prze 
prowadzony zostanie przez 
Referat Obsady Zawodów 
l{olegium Sędziów, kurs 
kandydatów na Sedziów 
1tiłki nożnai 

Zgłoszer.ia przyjmuje Po- me woJew6dztwa sieć gmm- ków 1 chłopów. Dla dz1cc1 Szosa Zgierska 35-37 Ośro- . .._11. • & 11 

vliatowy Inspektorat Kultu- n~ch spółdzi~l~~o - ~~go- tych. zapc~one będą ~ty- •.:ek powyższy będzie· P" -1 · ~:: :~~~=!;:. 1 _ ==~ 
ry Fizycznej, ul. Miła 36·38 gicznycb kom1s31 kwahfika- pendia 1 mieJSCa w bursach. dał wielkie znaczenie zar5·N- ; I Redakcja nocn•: 112 ai1 11&-81 

d . . d d 9 15 . dl . t . k . I Kolportat: m-a co z1enn1e o go z. - i no a nuas a Ja l dla oko Admtnt9 traefa: Z80-'2 

~g4917ro;~'. J.> dna 
15 3

· .Złóż ofiare na Pomoc Zi~ową. licznych ~ l DZlal OłloueAI 111
"" 
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WOJSKA POLSKIEGO W LODZJ 
ul. Jaracza 2? 

DzU o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor· 
cellego pt. „Bankiet". 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traurutta 11 

(Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19 współczesna 

azluka ameryka1iska Arthur'a Mil· 
!era pt. „Synowie". 

Passe - parlout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOl\fU ZOLNIERZA 
ul. Daszydsklego 3ł 

Dziś i codziennie o god z. 19.15 
komedio _ farsa E Pietrowa 
„Wyspa pokoju''. · 

PA!QSTWOWY TEATR POW· 
8ZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 

Codziennie o g. HUS ,;KLUB 
KA W ALEROW" M. Bałuckiego 

'J'EATR „OSA", ul. Traugutta 11 
Ostatni tydzień ,Porwanie Sabi- , 

nek" z J. Węgrzynem, o godz 
19.30 Zniżki ważne. Kasa czynna 
od gcdz. 10 bez przerwy. I 

ł.0DZKJ TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracz.i 2. 

W sobotę dn. 5 i _w niedzielę, 

dn. 6 marca sztuka Sz. Diamanta 
„W NOC ZIMOWĄ" 

W reiyserii Idy Kamińsk ie;. Począ­

tek o godz. 19.30. 

· ./~ 
ł • ' • I I~. 

I , I , ' I , ł 

ADRIA - ul. Ma1sz„lk" ~ta1111 ... 1 

„Cygańska Miłość" - godz. 16, 
18.30, 20.30, w niedz. a, film 
dozwolony od lat 18. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: 
„Skarb" - godz. 16. 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 -
mm dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - \Jl. Pranciszkańska 21 
„Dwaj Panowie F" - godz. 18, 
20, w niedz. 14, 16, nnm dozwo­
lony od lat 16. 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego !. 
„Program aktualności kraj I 
zagr. Nr. 10" - godz. 11, 12, 13, 
16. 17, 18, 19. 20. 21 

BEL - Cdla młodziety). ul. Le· 
glonów 2-4: 
„Skarb Tarzana" - godz. 16, 
17.30. 19. 20.30, w niedz. 13. 
14.30. 

MUZA - Ruda Pabianicka; 
„Noc w Casablance" godz. 18 20 
w l\iMz. 14. 16 film dozwolony 

· ·ct1a · D1łódzie7y . 
POLONIA - ul. Piotrkowska fl'l 

„Trzeci Szturm" godz. 16, 18.30, 
21. w niedz. 13 30, poranek 11. film 

dozwolony dla młodzieży . 
PRZEDWIOSNIE Zeromsktegc 

Nr 74·76·: 
„Paganini" - godz. 15.30, 18 
20.30. w nledz 13. film dozwolo· 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK - ul K!lińskiego 176 
„Ojcowie. I Dzieci" - godz. 

16.30, 18 30, 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMĄ - ul. Rzgowska Nr 84: 
„Wesoły pensjonat'', g. 18, 20 
w nledz 14. 16 - film dozwolo· 
ny od lat. 16. 

St. l\fartmlrz skacze 85 

Z notatnika kolarza 
Przes LOZKol., Bernard De­

nys, został wybrany na człon­
ka Komisji Rewizyjnej Pols~ie· 
go Związku Kolarskiego. 

• • • 
Z dniem lutego została 

przy jęła w poczet członków 
ŁOZKol. sekcja kolarska Zt ze· 
szenia Sportowego .,Gwardii". 

* * -:+ 

8 Inn. rozpoczyna się kurs 
turystyki kolarskiej. Jest to 
pierwszy tego rodzaju kurs w 
Polsce powojennej. 

• • • 
Pierwsze miejsce w turysty 

ce kolarskiej w 1948 r. zdobył 
LKS. DKS zajął 9 mie \ c:!, a 
IO ZKS Tramwajarzy. 

Tramwajarze 
ro.zdają na~rodY 

Zw. KS „Tramwajarzy" za· 
wiadamia, że dnia 5.III. rb. o 
godzinie 18 w $wietlicy Stacji 
Helenówek, urządza uroczysl:Jść 
rozdania nagród za wyczyny 
sportowe na rok 1948 na którą 
uprzejmie zaprasza wszystkich 
członków klubu. 

rĘCZA - ul. Piotrkowska 108. 
,Eksperyment D·ra Ehrlicha" -

godz. 16. 18.30. 21. w oiedz. 13.30 
film dozwolony dl11 młodtleży 

TATRY - ul Sl•nk1ew1cw 40 
„życie Emila Zoli" - godz. 16, 
18.30, 21, w 'niedz. 13.30 film do· 

zwolony dla młodzieży 
WLOKNIARZ - ul. Zawadzka lb 

„ Wirlka nagroda'' - godz, 
15.30 18. 20.30. w n!edz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży . 
WISLA - ul . Daszynsk1„go Nr l 

,Trzeci Szturm" - godz 15.30 
18, 20.30, w niedz. 13, poranek 
10.30, film dozw. dla ;nłodz1eży_ 

WOLNOSC -

Zryw :eden z pierwszych docenił 
znaczen~e gjmnastyki dla sportowców 

Sekcia gimnastyczna Zrywu z kaid)1m dniem powiększa swe szeregi 
O znaczeniu gimnastyki dla sportow<'ów pisaliśmy już 

niejednokrotnie, dziś możrmy śmiało powiedzieć, że nie po­
winno być u nas klubu sport•lwego bez sck<'ji gimnastycz­
nej, jeżeli ten ltlub ma rzeczywiśde ambicje wychow.rwania 
iirzyszłych naszych rekordzistów i reprezentantów państwo­
wych w różnych dziedzinach sportu. .Jednym. z piNw„1,y<'h 
l;Jubów sportowych w ł,odzi, który zrozumiał doniosłość gim 
nastyki dla wszystkirh sp'lrtowców był Zryw. Dzisiaj sek­
cja gimnastyczna Zrywu mO'.ie stać się wzorem dla innyrb 
klubów, które traktują jeszcze gimnastykę jako ABC nie 
sportu wypoczynkowcg•J, lecz jako formę wychowania fizycz 
nego dla „wstępniaków ', ro jest oczywi~cłe z gruntu fa!szy-
we. 

Posłuchajmy co mówi nam o założeniu i ror.woju -sek­
cji glmnastyc-znej w Zrywie jej obecny kierownik Zatm·ski. 

bie sprawę z tego ile ·1,y3l;:uje­
my dzięki gimnastyce . 

- Dziś dopiero po kil!m la­
tach mo70lnej pracy i 'N:vs:łku 
widzimy wyniki i Js iagnięcia, 
którymi możemy się poszczy­
cić i rywalizować z in'lymi c­
krE:gami o palmę pierws leń­
stwa. 

- Rok 1948 był okresem 
szczególnie wytężonej pracy i 
dobrych wyników. 

- <Drużyna gimnastyczna 

- Sekcja gimnastyc·ma KS 
Zryw zostala zor~:a11 ! zr,w.ma 
przed trzema laty prz<)z jyr. 
T. Dołowego. któ:·v docznia­
jąc ogromne korzy:\:i ••siągar.e 
przez systematycznie upra ,v:a 

kiego ten najzdrowszy 
szlachetniejszy 'por•. 

KS. Zt'Y\V brała udział w zlo„­
cie „Sokoła" w Pradze, a po 
sześciotygodniowym pobycie 

i naj- na obozie kondycyjnym w Zło 
cińcu wyjechała w pełnym 
składzie do Warszav.ry na I­
grzyska Związ~ów Zawodo­

- Zadanie powzięte 'przez 
dyr. Dołowego nie było łatwi:', 

bo mimo iż ciągle się o tym 
ne ćwiczenia, postan,)\vił uma mówi i pisze to jedn:ik b. ma­
sowić na terenie Okt'ęgu Lódz ło procent młodzieży zdaje so­

•11:1 !I I: I 11:1 'lfl I' I I 11'1•·1"1 'Hi l! iH l"l.il"J: lcl' I I ITI, I 1 ·11'1"1 l"I 11 I 11 l'IH''li·l 'I r'l"I 1 l'il 111"1 

wych. 
- W m-cu wrześniu urzą­

dzono popi~y gimnastyczne w 
ramach Miesiąca Odbudowy 
Warszawy. 

Zrzeszenie Sportowe «Włókniarz» niem J!.d~~~:;n r ., b~i~ę,~;~d~~= 
powiedniego pomieszc:zenia na 

stanie się bazą sportu wyczynowego w l.odzi początku zimy, bolączka ta 
13 marca odbędzie się wspól· j ~kiego, Jaskółr, Grzelaka, Wie_ jednak została dość szybko u­

ne zebranie Włókniarza i ŁKS czorka, Ma.rcinkowskiego. sunięta dzięki odremontowaniu 
na którym wybrane zostaną. wła 'rrzecią. sekcją ligową Włók- sali KS. Zryw przy ul. Pogo­
dze zrzeszenia sportowego Włók niarza będę. motorzyści. Wobec nowskiego 82. 
niarz. Zrzeszenie to będzie naj_ dobrej sytuacji finansowej Włó - Do rozwoju sekcji przy­
poważniejszą. bazą naszego spor kniarza, niewątpliwie znajdą si„ czynili się głównie kpt. Kir­
tu wyczynow<'go. 11nwe motor~'· Krakomak, :Mu- kicki i Gajdecki współpracu-
Wlókniarz pos1ada sekrję bok· cha, Więcek. uzupełnieni zawod jąc usilnie z dyr. Dołowym. 

serską, pływacką. zapaśniczą , nikami z J,K8-u będą. :;ilną kon Oni głównie przvczynilL sie do 
lekkoatletyczną, piłkarską i gi_ kurencją. dla innych zespołów odkrycia tak dobrze zapowia-

motoro~ch. dających się zawodników jak: mnastyczną.. . 

Nr. 61 

A .BC 
sportowca 

Sport wyc zynowy ma to 
do s iebie, że ś ciqga na wJ. 
down c tłumy Ż<idne wra· 
Zl!i'l 1 emocji. ' ie ma w 
iym n:c nienaturalnego. 
'.'J iebezpieczc1is c wo wszakże 
sportu widowiskowego, cia~ 
no pojmowanego, Jeży w 
możliwościach jednos tronne 
go pojmowania sportu wy· 
czynowego. Oklaskiwany 
zawodnik staje się czę to 
primadonną boiskową 
typ dosyć nieznośny dla wi 
dza i współtowarzyszy wal· 
ki - lub też wyradza się 
w zawodowca, którego mie1 
sce powinno być w cyrku, 
a nie na boisku. Widz zno· 
wu pochłonięty bieganiem 
z zawodów na zawody, nic 
może cz ęs to zna!dć wprost 
czasu na czynne uprawia­
nie choćby najbard ziej do­
stępnych form wychowania 
fizyc znego. 

Koniecznym uzupełnie-
niem i antidotum na te 
„choroby" powinien być 
sport bez trybun. Niech jak 
najwięcej widzów zamieni 
się na w:;zelkiego rodzaju 
boiskach w czynnych spor­
towców i niech nawet 
gwiazdy 5portu wyczyno· 
wego możliwie cz~slo biją 
rekordy bez widzów i oklas 
ków. Te rekordy będą praw 
dziwie rekordami woli i du 
cha, prawdzhvie sportowy­
mi rekordami. Na korta<·'l teniso'ln'"ch zoba_ Burski, Kulik. Dubis. Ignatiew, LKS piłkarską, bokserską, pił <· z~·my najlepszych zawodników Neugebauer, S!calski. . 1--------------.i 

ki ręcznej, hokejową, motorową ł.KS.u i Wimy, - .w ostatnich. dmach 
1,olarską. zapaśniczą, Lekkoatletykę reprezentować mówi nasz rozmo:vca - dyr. 

Połączenie sekcji riilkarskicj h('dą. we Włrikniarzu takie za- D.oł~wy został słuzbowo pr~e­
wzmocni ligowy zespół. Przyda wodniczki i zt:i.wodnicy jak: Waj mes1~ny do Wa:_szawy,. a k1e­
się Piekarski na lewym skTzy· ~<lwna Nowakowa Hajducka rowmctwo sekcJl pow1erzono 
rlle, w pomocy Bajan, Urban i l'P~kó.:..ua, ~nźmicki, ?\iaciasz~ ~ojej pie~zy. Praca nie ~sta­
Tiączko, w obronie Sikorski ja_ r/~-k. Pr~·wer, Ostohki inni. .1e.. SekcJa nasza z kazdyn~ 
ko rezerwowy. Silną rów'liPź bPdzie sekcja dniem powieksz::i swe szere~1 
Włókńiarz na je~ieui h~dzie ·1h·wacka. · . i wierzę, że wkrótce co do 

ucze~tnicż~·ł w rozgrywkach n ··s„kda g-ii1a1rist~·ezna WłÓknia ilości c~łonków w~r.irz.edz~ in­
ligi hohfnkirj, Sk>nd Wlóknia 1za je~t już !kompletowana. i;ie. Zapisy do S"kCJl przy3mu-: 
rza brdzie hardzo silnv. WT$!ar Zapa~nirY ŁKR_u i 'Vimy Jemy stale od godz. 9 do .12_ I 
czy ~ymienii': Kargic~a. Olcz.v· ~tworzą l"<'krj~. j:łldej rń~rnej w od 15 do 20 W Sekr~t:,riac~e 
ka. Ka1'·czyńi<kiego. Debisza. ol<rPgu nic hf'llzie m,1żna zna- Zr~ . ul. Pogono:"'sk1e,,,o 8w, 
T d · k Ol · 'k T 1 4ć, • trenmg1 dla męzczyzn od-
. f rzeJCZa ·a, eJlll ·a, rzęsOW ew • bywają Się We Wtorki i piątki 

Z Zakopanego donoszq„. 

• • 
zwyc1ęza Cardal (ĆSR) 

od 20 do 22 a dla drużvn żel'l­
skich we wtorki od 20 do 22 
i soboty od 19.30 do 21,30. Cze­
kamy na chętnych! 

Radio 
Program na PIĄTEK 4 marca 

194!l roku 

11.40 Audycja szkolna dla klq 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu I 
Hejnał 12.04 Wiadomości.qi:o!11dl'lfl>­
we, 12.20 Muzyka popularna. 12.30 
Audycja dla wsi. 13.00 PR'ź!':RW • .( 
14.30 (Ł) Z prasy, 14 40 (Ł) Mu· 
zyka obiadowa (p!ytyJ, IS.OO (!:.) 
Wiadomości sportowe, 15.05 fl.1 
Komunikaty, 15.10 (!:.) Fantazje 
operowe z płyt. 15.30 (L) „Kraj• 
ohraz w muzyce", 16.00 DZIEN· 
NIK, 16.30 Skrzynka ogólna, 16.40 
Wiersze o Leopoldzie Staffie", 
16.55 „,Ciekawostki literackie", 
17.00 Koncert dla przodowników w biegu na 30 km. 

ZAJ<OPA\'E (obsł. wł.) I st.rza P~ls~i Holeksy, z powodu 
Wczoraj w 8 dniu międzyna- bolu lędzw1. 

Walna zehl ran·e pracy 17.45 „Zawód cieśli i stola· 
.;;;; 111 rza", 18 OO Koncert rozrywkowy, 

Z . K. S. „Poc-ztowjec" 18.35 „Stare i nowe", 19.00 Audy-

rodowych zawodów nar.ciarskich BiCeg dwlyg(rCal bhezkł·onku~e)ncy j-
„ . ny ar a zec os owaCja w 

o „Puchar Tatr rozegrano bieg dobrym czasie 2.14.07 godz. 
REKORD - Ul. Rzgowska 2: 

„15-\etnt Kapitan" - 1-szy se· 
ans godz 16, niedz . 14 dla mło· 
dzieży , godz. 18, 20. w niedz. 16 

na 30 kim. '.'la starcie jego sta- przed Hbavacem (CSR)-2: 113.58 
nęlo 43 zawodników. z których Salo~enem (Finlandia) -2.: 18,02 

„Miłość na Lekarstwo" - godz bie2' ukończ yło 39. Bieg odby- Bald_ mem (CSR) -2:19.54 I Dvo 
16. 18 20, w niedz. 14. film do· „ k C R) 
zwolony od lat 14 wał si~ w ciężkich warunkach. ra iem ( S · 

W dniu 6 marca br. 0 godzi- cja dla dziewcząt „Służby Polsce'' 
niej 10-te i w sali przy ul. Da- z okazji Międzynarodowego Dnlł 
szy1iskiego 38. odbędzie się do- Kohiet. 19·15 Koncert symfoniczny, 
roczne Zwyczajne Walne Ze- 20 oo DZIENNIK, 20.45 Muzyka 
oranie członków ZKS „Poczto- z płyt, 21.oo Sonaty, 21.30 „Z 

życia BułgarH", 22.00 „Na Dobra-
wiec" Łódź. noc". 22 45 fł.l Koncert życzeń ST'fLOWY - Ul . Kiltnsklego 123 

- dla młod>,l<>żY: 

„Ostatni Mohikanin" - godz 
16. 18. 20. w nledz. 14. poranek 
11.30 

ZACHĘTA _ ul Zgierska 26 _ Przez ca!y czas padał gęsty Pierwstym z Polaków był 
„Cygański Tahor" _ godz 16. śnieg. tak że zawodnicy startu- Kwapień, który zająl 7 mieJ-
18, 20, w niedz. 14. poranek 11 30 1ący pit>rwsi mieli wiele trudno- sce w czasie 2:20.48 g-odz. 

!IWIT - Bałucki Rynek Nr 5: 
„Skandal" godz. 18, 20, w niedz. 
14, 16, film do~olony od lat 18. 

film dozwolony dla młodzieży ści z przetarciem trasy. Przykrą Dzisiaj w ostatnim dniu zawo 
dzieciom do lat 6-clu wstęp do kl-l dla. nas_ niespodzianką było __ wyc.o dów zostanie powtórzony slalom 
na wzbroniony. fanie się z te1 konkurt>nq1 mi· mężczyz'l. 

7 eodor Drei§er 54 

T rogedia Amerykańska 
- Ja„. ja nie mam.„ nie mam nic wspólnego z ·jej.„ 

z jej śmiercią.„ Tyle tylko mogę powiedzieć„„ 
Mówiąc to, pomyślał jeszcze, że i tego nie należało mó­

wić? Ale co? Ze znał Robertę, naturalnie, naturalnie, że 
był tam z nią„. no tak„. ale nie miał zamiaru pozbawić jej 
życia„. że to utonięcie było tylko przypadkowe„. Uderzył 
ją„. to prawda, ale tylko przypadkiem„. No, bo tak było! 
A może nie przyznać się wcale, że ją uderzył? Bo kto u­
wierzy w przypadkowe uderzenie aparatem fotograficznym? 
Lepiej nie wspominać o aparacie, bo nawet w pismach nie 
było żadnej wzmianki, że go miał przy sobie. Milcz3ł i rot.­
myślał. Wreszcie Mason zniecierpliwiony, zawołał: 

- Przyznaje się pan, że ją pan znał? 
-Nie. 
- Dobrze więc - zwrócił się do pomocników. - Trze-

ba go teraz zaprowadzić do jego przyjaciół, skonfróntować 
tego ptaszka z nimi, może od nich dowiemy się czegoś wię­
cej. Rzeczy jego muszą znajdować się w jednym z tych 
namiotów. ?aprowadźci€' go więc tam, panowie, zobaczymy, 
co jego przyjaciele o nim powiedzą. 

Odwrócił się szybko od Clyda, który zadrżał z rozpaczy 
I zawołał: 

- O, panie! proszę bardzo„. tylko nie to! tylko nie to! 
Błagam.„ 

- Ten pan właśnie - odezwał się Kraut bardzo 
mnie prosił, żebym go tam nie prowadził. 

- A! o to chod;d! - zawołał Mason. - Taki delikatny 
te nie chce się pokazać przed swoimi eleganckimi przyja­
ciółmi w naszym towarzystwie i dlatego nie chce się przy­
snać. że znał bi~dna robotnice„. Bardzo dobrze„. Tęraz. mój 

przyjacielu. albo powiesz wszystko, co wiesz, albo zaraz 
tam pójdziemy. 

Spojrzał na Clyda chcąc zobaczyć, jak.ie to na nim wy­
warło wrażenie. 

- Możemy nawet zebrać całe to towarzystwo i opowie­
dzieć im. co się stało. Ciekaw jestem, czy i wtedy będzie 
się pan zapierał. - Zauważywszy wahanie Clyd:i d:Jdał: -
Prowadżcie go chłopcy!, 

Ruszył naprzód. Kraut wziął Clyda za jedno ramię, 
Swenk za drugie i ruszyli z miejsca. Clyde w najwyż­
szym przerażeniu zawołał: 

- Błagam„. proszę„. tylko nie to! tylko nie to. panie 
Mason.„ Ja nie chcę tam iść! Nie dlatego, żebym był win­
ny.„ ale to takie dla mnie okropne! Przecież rzeczy moje 
może pan odebrać beze mnie.„ 

Krople potu ukazały się na bladej twarzy i chłodnych 
rękach. 

- Nie chce pan tam iść? - zapytał Mason zatrzymując 
się. - Zrani to pańską dumę, co? A więc mów pan wszy­
stko, o czym chcę wiedzieć! Jeżeli jeszcze będzie się pan 
opierał, bez żadnej zwłoki idziemy do obozu. Będzie pan 
odpowiadał, czy nie? 

Staną! przed Clydem, który drżącymi wargami, zmie­
szany, drżący , wyjąkał: 

- Naturalnie„. tak.„ znalem ją. Oczywiście.„ z pew­
nością„. Listy te są dowodem. Ale cóż z tego? Nie zabiłem 
jej przecież. Pojechałem z nią bez zamiaru z.brodni... Nie 
zabiłem„. Mówię panu, że nie zabiłem. To był wypadek. 
Nie chciałem nawet jej zabierać ze sobą„. Ona koniecznie 
chciała.„ chciała koniecznie. żebym ją zabrał z Lycurgus„. 
żebym z nią dokądś wyjechał... bo„. bo.„ pan wie zresztą„. 
jest w listach . Chciałem tylko ią gd;o:ieś umit>śc!ć.„ żeby 
mogla sama mieszkać ... żeby mi dała ~p0kój„. bo„ . bo nie 
chciałem się z nią żenić„. r to wszystkri Wziąłem ją ze so­
bą„. nie dlate~o. żeby„. żeby ją zabić, tylko chcialem ją · 
przekonać„. chciałem jej wyperswadować.„ Łódki nie wv-

Wzywa się wszystkich cz łon· (cz. II), 22.58 (Ł) Omów . . progr. 
k.ów do obowiązkowego przyby lek. na jutro. 23.00 Ostatnie wia· 
eta na wyznaczoną godzinę. domości, 23.10 Utworv J s Ba· 

. Na po.rządku ~zi~nnym zebra cha. 23 50 Program na· jutro. 24 ()(, 
nta sprawa prZ(']~Cta ZKS „Pecz (Ł) Koncert życzeń (cz. IJI]. I.OO 
!owiec" przez Zrzeszenit> Spor-1 (Ł) Zakończenie audycji 1 Hymn. 
!owe „Związkowiec:" Łódź. 

wróciłem„. nic miałem przynajmrueJ zamiaru„. Wiatr zrzu­
cił mi kapelusz.„ ona i ja.„ wstaliśmy, żeby go złapać i.„ 
łódka się wywróciła„. i to wszystko. Wypadając„. uderzyła 
o brzeg łódki Widziałem to... widziałem. jak walczyła z 
wodą. ale.„ obawiałem się, że pociągnie mnie za sobą„. Zapa­
dla się w wodę.„ a ja popłynąlem do brzegu.„ To. jest cała 
prawda. 

Podczas tego wyznania twarz mu nabiegła krwią. rę­
ce pałały, w oczach znać było mękę, rozpacz. Opowfadał, 
a myślał jednocześnie, czy dnia tego był wiatr, czy nie zna­
leziono w .lesie trójnoga od aparatu fotograficznego. Gdy­
by znależli, mogą przypuszczać. że poslużył mu do uderze­
nia Roberty. Drżał i był cały mokry od potu. 

- Zaraz. Muszę się zastanowić„. - odezwał się proku­
rator. - Mówi więc pan. że nie brał ze sobą Roberty Al· 
den w 7'łmiarze spelnienia na niej zbrodni? 

- Nie, nie miałem zamiaru. 
- Dlac?.ego więc zapisał się pan dwa razy pod zmyślo-

nymi nazwiskami? 
- Nie chciałem, żeby kto z moich znajomych dowie­

dział się. że byłem tam z nią. 

- Patrzcie, państwo! Uważał pan więc za coś skanda· 
licznego stosunek z biedną robotnicą, prawda? 

- Nie.„ to icst... tak.„ 
- Nie pom.vślal pan jednak, że ona będzie skompro-

mitowana. gdy ią tam znajdą? · 
- Nie mogłem przecież wiedzieć, źe utonie - zorien­

tował się od razu Clyde. 
- Wiedział pan jednak, że nie wróci pan już do gospo­

dy, prawda? 
- Skądże? Nie moglem wiedzieć, te nie wrócę. Byl€'nt 

pewien. że wrócę . 
- Sprytnie, b11rdzo sprytnie - pomy~lał prnkur;:itor, 

al€' rzucił sz~·bko nowe pytanie. - I dlat€'go, że było tam 
panu wygodni€'j wracać, wziął pan ze soba 11woią walizkę, 
a jej pozostawił? Tak było. prawda1 4'>-0?1;7'1'ł 


